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Drobne ogłoszenia za słowo 
15 groszy. — Ogłoszenia zwy­
kłe 1 milim. jedna łama 20 gr. 
Wiersz w rubryce .Nadesła­
ne* jedna łama zł. 0' 60. — 
Wiersz milim po kronice je­
dna łama zi. 1. — Ogłoszenia 
przed tekstem wiersz milim. 
jedna łama zł. 075. — Dla 
poszukujących pracy i zaofia­
rowanie Drący, całe i głosze­
nia bez względu ua ilość słów 
50 gr. — ugłor-enia matrym. 
i koresp. prywatne za jedno 
słowo 15 gr. — Za skład ta­
belaryczny komb. 60 proc KRAKOWSKI
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Prenumerata wynosi w Kra­
kowie mieś. zł. 4‘50, z odno­
szeniem do domu zł. 5 0C. — 
Zamiejscowa zł. 5 00. — Za­

granicą zł. 8‘5C.
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Socjaliści chcą by w dniu 1 maja Polska
nie miała rządu.

W arszawa. (A W ) W arszewski „Kurjer C zerw o­
ny" zapewnia, że premjer Skrzyński złoi.t nie­
odwołalnie dymisję gabinetu w  dniu 4 maja. So­

cjaliści napierają na kola zbliżone do premiera, by 
dymisję przyspieszy! i uczynił ją faktem doko­
nanym przed poniedziałkową sesją sejmu.

Włochy przyznają rację traktatowi obron­
nemu polsko-rumuńskiemu.

0 co się rozbiła współpraca 
z socjalistami?

Program m in istra  Zdziechowskiego I P. P. S.
Prezes klubu parlamentarnego Zw. Lud. Nar. 

prof. Głąbiński, z łoży ł na zebraniu polityczncm w 
W arszaw ie w dniu 21 bm. szczegółową relację z 
działalności rządu koalicyjnego i zatargu z socja­
listami, z  której podajemy oświetlenie sprawy u- 
sunięcia się P. P. S. z rządu.

Przedewszystkiem  podkreślić należy niekonse­
kwencję w  taktyce P. P. S. P rzy  tworzeniu rządu 
zgodzili się oni na konieczność oszczędności w  bu­
dżecie i redukcję w  urzędach. Gdy przyszło do o- 
maw lama tych spraw praktycznie, —  socjaliści na 
wiecach swoich oświadczali, że to „endecja chce 
obniżyć płacę i przeprowadzić redukcję". Dlatego 
też złożony przez ministra Zdziechowskiego pre­
liminarz budżetu zawierał 202 miljony złotych de­
ficytu. Po  bliższem jednak zbadaniu preliminarza 
okazało się, że deficyt wynosi faktycznie 250 -300 
milionów. Gdy komisja zaczęła przeprowadzać 
różne skreślenia, socjaliści podnieśli protesty. — 
Sprawa zrównoważenia budżetu ciągle była w a ł­
kowana bez skutku. Poseł Głąbiński, jako przew o­
dniczący komisji budżetowej, oświadczył stanow- 
c*a, że nie przedstawi Seimowi budżetu, dopóki 
nie będzie on zrównoważony.

W ów czas zaczęła się energiczniejsza praca nad 
uzyskaniem równowagi. Minister skarbu Zdzie- 
chowski opracowaf całkow ity plan zrównoważnia 
budżetu. Socjaliści oświadczyli się stanowczo prze 
ciw  programowi ministra Zdziechowskiego w  ca­
łości i zażądali przyjęcia ich postulatów.

Program  min stra Zdziechowskiego zawierał: 
redukcję wydatków  na wojsko o 100 miljonów zło­
tych, na 550 miljonów (minister Zdziechowski za­
żądał nawet redukcji do 500 miljonów), dalej pro­
jektowano uzyskać w  900 miljonowym budżecie 
kolei 50 miljonów na oszczędnościach i 15 milio­
nów przez powiększenie taryf. 30 miljonów zło­
tych projektowano uzyskać z redukcji wydatków 
na renty inwalidzkie, 6 miljonów z oszczędności w 
ministeTjum spraw zagranicznych, kilka miljonów 
na redukcji urzędników i inspektorów w  minister­
stwie ośw iaty i 160 miljonów przez podniesienie 
różnych podatków (podwyższenie ceny spirytusu 
o 1 zło ty  na litrze, co miało dać 40 miljonów, 50-- 
60 miljonów z podniesienia o 10 procent podatków, 
5 milionów z opłat za świadectwa szkolne, 1 mi­
lion złotych z podatku wolnych od służby wojsko­
wej, 1 milion ze stempla od legitymacji).

Program  P. P . S. zawierał następujące punkty: 
utworzenie Centrali dewiz, wyasygnowanie 150 
miljonów na budowę nowych domów mieszkal­
nych i ty leż na pomoc dla przemysłu i rolnictwa i 
pokrycie tych wydatków' przez powiększenie e- 
misji banknotów o  300 miljonów, podwyższenie z 
60 na 145 miljonów podatku majątkowego, przy- 
czem wobec niewątpliwej niemożności z  powodu 
braku kapitałów ściągnięcia tego pociatku, socja­
liści zaproponowali, aby Bank Gospodarstwa Kra­
jow ego udzielał specjalnie na ten cel pożyczek.

Gały program P. P- S. opierał się w ięc głównie 
na inflacji. Kombinacja podwwżiszenia podatku ma­
jątkowego w  takiej formie, że w ierzyciel ma po­
życzyć  dłużnikowi na zapłacenie swojej należno­
ści, (bo z  innych źródeł poza skarbem Banie Go­
spodarstwa Krajowego nie uzyska pieniędzy), tak 
samo, jak i zaproponowanie przez P. P. S. „preli­
minowania" o 5 miljonów więcej podatku grunto­
wego, bez podwyższenia tego podatku lub choćby 
przez zniesienie degresji .czego socjaliści me sinieli 
postawić —  jest wprost humorystyką. Centrala 
dew.z, której domagają się socjaliści, istniała już 
w  Polsce. Obowiązek oddawania skarbowi dewiz 
istnieje i obecnie w stosunku do wszystkich po­
ważniejszych artykułów w yw ozu . W prowadzenie

Rzym. (A W ) „Im pero" w yw odzi, że układ nie- 
miecko-sowiecki jest dowdem nieszczerości poli­
tyki niemieckiej. Stressemann uspokaja z jednej 
strony pieśnią lucarnenską, a z drugiej podaje rę-

centrali dewiz w tedy liczyć może na skutek, jeśli 
ma się pewność, że w p ływ  walut obcych pokry­
wa całkowicie ich zapotrzebowanie, jak to jest w  
Czechosłowacji, na którą powołują się socjai.śd. 
Tej pewności w  Polsce niema, odwrotnie, w emy, 
że w  bilansie płatniczym mamy jeszcze 203 miljo­
nów niedoboru z  okresu, gdy bilans handlowy był 
deficytowy. Do tego dodać trzeba spłatę różnych 
zobowiązań rządu, przemysłu i banków z tytułu 
różnych pożyczek. W prowadzenie centrali dewiz 
zobowiązuje rząd do dostarczania walut wszyst­
kim. C zy można liczyć, że centrala taka zapewni 
stabilizację złotego, zw łaszcza przy inflacji?

Program ministra Zdziechowskiego różni się nd 
programu socjalistycznego tern przedewszystkiem, 
że nie godzi się na inflacje, a powiększa znacznie 
dochody j obciążenie podatkowe bez „zapom óg" 
ze skarbu, które sprowadzają takie zwiększenie 
dochodu do fikcji. Dalej minister Zdziechowski 
proronuje różno redukcje i oszczędności i r.le go­
dzi się na kredyty budowlane i produkcyjne kosz­
tem inflicji, dlatego, ze te 300 miljonów nie po­
kryją potrzeb mieszkaniowych ani nie uruchomią 
przemysłu, a przez inflację mogą być sprowadzo­
ne do zera, zabijając jednocześnie walutę i całe 
życie gospodarcze.

Najsilniej atakowali socjaliści projekty redukcji 
na kolejach i rent inwalidzkich. Na kolejach na­
szych mamy zadużo o 40 tysięcy ludzi. Związek 
Lud. Nor. nie domagał sie wcale zredukowania tej 
liczby, a tylko części, przedewszyskiem około 6 
tysięcy, którzy otrzym aliby zaopatrzenie emery­
talne na zasadzie specjalnej ustawy, dalej tych, 
którzy mają środki i pracują na kolejach Takich 
jest zaś bardzo dużo wśród kolejarzy. Gcdzi się 
również przypomnieć, że w  Austrji, gdzie stronni­
ctwa robotnicze również nie godziły się na podo­
bne redukcje, komisarz Ligi narodów, którego 
wielu zaleca i dla Polski, odrazu usunął 8u tysięcy 
—  w  tej liczbie 5o tysięcy samych kolejarzy. C zy 
socjaliści chcą na to czekać?

Ostatni wreszcie zarzut P. P. S. brzmi, że mini­
ster Zdziechowski „chce skrzywdzić najnieszczę­
śliwszych i najbardziej zasłużonych, tych, którzy 
w alczyli za Polskę". Jest to nieprawda. Na ogól­
ną sumę 100 miljonów inwalidzi armji polskiej po­
bierają tylko 14 miljonów; 85 miljonów przypada

kę Rosji rewolucyjno imperialistycznej. Nie można 
wobec tego dziwić się, żc Polska i Rumunja za­
w arły pakt obronny.

— o -

na inwalidów b. państw zaborczych. Inwalidów 
z armji polskiej, ani inwalidów prawdziwych nikt 
nie myślał krzywdzić. Chciano tylko zredukować 
renty tym, którzy me mieli do nich żadnych p/aw, 
a takich jest bardzo dużo. Urzędy gn inne, do któ­
rych należy wystawianie zaświadczeń, szczegól­
niej urzędy w  Małopoiscc wschodniej, hojnie w y ­
stawiały zaświadczenia wdowom, których mężo­
w ie pomarli śmierc.a naturalną. Jest też wśród 
inwalidów wielu, mogących bez trudu pracować- 
Socjaliści w ięc nie chcą czy  nie mają odwagi ja­
sno i szczerze postawić sprawę sanacji. W olą  po­
zostawiać innym trud wyciągnięcia wozu państwo 
w ego z błota, choć sami w pierwszym rzędzie do 
katastrofy się przyczynili. Ai. Markowski.

W  Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej i
Sr,d okręgowy kam y jako prasowy w  Krakowie orzekt 

na wniosek Prokuratury po m yśl' § 486. 487, 488 i 493 p.k.:
I. Treść zamieszczonego w numerze 89 perjodycznego 

czasopisma drukowego r (ion iec Krakowski* z daty Kra­
ków, dnia 19 kwietnia 1926 artykułu z napisem: „Ssnn- 
cyjna szczegóły afary z fałszywami 6 złotówkami w banku 
KoLera w Krakowla* w podnapisie i ustępie zaczynającym 
się od słów ’■ .Jak ju t donosiliśmy* do s łów : .z  całą su­
rowością' 1 zawiera przedmiotową istotę występku z § 487, 
488,492 u. k. i art V. ustawy z 17/12.1862,1. 8, dpp. ex 1863.

Ii. Zarządzona konfiskata powyższego czasopisma zostaje 
zatwierdzona, a cały zabrany nakład tegoż ma być znisz­
czonym.

lii. 2 ssazuje się dalszego rozsz irzanii inkrym inowa­
nego podnapisu i ustępu powyższego artykułu, a zakaz 
rec nu być we form ie przepisanej w najbliższym nume­
rze inkryminowanego czasopisma ogłoszony, ałoowiem  
w auykule tym autor przez rozi lewame zmyślonych i prze­
kręconych iaktów obwinia fałszywie władze pańso.ow t, 
a to Policję państwową i W ojewództwo o ukrywanie ■ tu­
szowanie wykrytej zbrodni faiszeretwa publicznych pa­
pierów kredytowych i powodowanie się w  rem posiron- 
nymi wpływami, a zatem o czyny nie tylko hańbiące i nie­
moralne, które były zdoibe w publicznej opinji wzbudzić 
przeciw tym władzom pog irc j  i ,ie poniżyć, ale wprost
0 czyn zbrodniczy, bo będący zbrodnią nadużycia w ładzy 
urzędowej, cc stanowi występek z § 487, 487 i 492 u. k.
1 art. V. ustawy z 17/12 1862 1. 8 dpp. ex 1863.

Równucześnie poleca się Redakcji czasopisma .Goniec 
Krakowski* aby tę uchwałę w najbliższym numerze cza­
sopisma na pierwszej stronie pod rygorem § 20. ust. pras. 
bezpłatnie zamieściła.

Sąd okręgowy karny jako prasowy Senat IL  
Kraków, dnia 21 kw ietria  1926 r.

—  O O O —

Konflikt polsko-litewski przed angielską
izbą gmin.

Londyn, 23 kwietnia P A T  (Reuter). Sir Austen 
Chamberlain zapytany r.a onegdajszem posiedzeniu 
w  Izbie gmin, czy oddziały wojsk polskich zostały 
wycofane z zajętego w  swoim czasie Kiernowa, 
odpowiedział, że ~ząd polski zgodził się na propo­
zycję Rady Ligi NMiodów, zgjdn ie z którą to pro­
pozycją obustronne oddziały zbrojne i policyjne, o 
które chodzi, m iały być wycofane na linię, którą

zajmowały w  dniu 15 lutego, przyczem  w szyscy 
jeńcy mieli być zwolnieni. Jeńców istotnie zwolnio­
no. Rząd polski zaprzecza wiadomości, jakoby od­
działy wojsk polskich zajm owały którykolwiek z 
odcinków terytorjum pogranicza litewskiego i trwa 
przy twierdzeniu, że cduz.a.y wojsk polskich nigdy 
nie zmieniały swoich pierwotnych pozycyj rozlo­
kowania na pograniczu
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Gdańscy ziemianie walczą z naszem 
bydłem.

Gdańsk (A W ). Związek tutejszych ziemian z ioży ł 
w  senacie domagający się zakazu przywozu bydła 
z Polski do W olnego Miasta ze względu na zarazę 
racic i pyska. Memorjał zaznacza, że mimo dużych 
zysków  iakie ciągnie senat z  eksportu bydła pol­
skiego bitego w  rzeźniach gdańskich, straty jakie 
mogą być w yw ołane przez zarazę, mogą być po­
ważniejsze i krzekraczać nawet zyski. W  gruncie 
rzeczy ziemianom chodzi o powstrzymanie impor­
tu polskiego bydła ze względu na niskie ceny żyw ­
ca polskiego, spowodowane zresztą spadkiem kursu 
złotego.

Gdańsk (A W ). Pew ne przedsiębiorstwo duńskie 
zamierza na obszarze W olnego Miasta, najprawdo­
podobniej w  Pszczółkach wybudować olbrzym ie 
rzeźnie i dhłodnie dla eksportu bitego bydła zagra­
nicę. Firtna ta obecnie nobi olbrzym ie obroty i cią­
gnie z tego wielkie zyski, zw łaszcza wobec ostat­
niej zniżki złotego. Np. w  samym Tczew ie  firma ku­
puje tygodniowo przeszło 600 sztuk świń, które idą 
całkowicie na eksport.

Gdańsk (A W ). „Eldinger Zeitung“  wskazuje na 
wielkie niebezpieczeństwo wylewu W is ły  w  grani­
cach obszaru W olnego Miasta z powodu tego. że 
administracja polska chcąc umocnić brzegi na swem 
terytorium sadzi w ierzby.

—  o o o  —
OFICJALNE ZAW IAD O M IE N IE  PO LSK I

0  ISTO C IE  UKŁADU PO LSKO -SO VTECK IEG O
W arszawa. (A W ) Rząd niemiecki zapewnił P o l­

skę, że układ niemiecko-sowiecki nie narusza w  
niczem Locarna i nie jest skierowany przeciwko 
Lidze Narodów. Także rząd sowiecki zawiadomił 
oficjalnie nasze ministerstwo spraw zagranicznych, 
że traktat z Niemcami nie godzi w  interesa Polski
1 nie zagraża rokow ariom Polski z  Sowietami o 
traktat nieagresji.
R A D A  M IN IS TR Ó W  R O ZPATRU JE  P R O W IZ O - 

RJUM BU D ŻETO W E NA MAJ.
W arszawa. (A W ) Popołudniu zbiera się Rada 

ministrów dla załatwienia sprawy prowizorium 
budżetowego na maj. Prowizorium ma być prze­
dłożone na pełnej sesji w  poniedziałek. Załatwio­
ną bedrie również w  poniedziałek sprawa usta­
w y  o przemyśle cynkowym w  trzeciem czytaniu, 
PP S . M OBILIZUJE PR Z E C IW  PR E ZYD E N TO W I 

W O JCIECH O W SKIEM U.
W arszawa. (A W ) PPS . kończy rokowania z klu­

bami lew icy dla wspólnego wystąpienia w obec p. 
Prezydenta. W  południe odbyła się w  tej sprawie 
konferencja z Kołem żydowskiem. Piezydjum  Ko­
ła da PPS . odpowiedź w  poniedziałek o 11 przed 
południem.

PO G ŁO SK I O U STĄPIEN IU  M IN ISTR A  
ZDZIECHOW SKIEGO.

W arszawa. (A W ) W  kołach sejmowych zbliżo­
nych do praw icy i centrum krążą pogłoski, że mi­
nister skarbu Zdziechowski zamierza ustąpić. Na 
następcę jego wymieniają p. Michalskiego.

M A Ł Y  KONIK S O C JA LISTYC ZN Y TEŻ 
W YSKAKU JE  ZE SZRANK.

W arszawa. (A W ) Podsekretarz w  ministerstwie 
robót publicznych inź. Hausner zgłosił wczoraj 
wczoraj prośbę o dymisję.

T R A K T A T  PO LSKO -RU M U ŃSKI JEST
KO RZYSTN IEJSZY D LA  RUM UNJI N IZ D LA  

PO LSK I.
Londyn, 23 kwiethia (P A T ). Korespondent „Dai­

ly  Telegraph" twierdzi, te  dyplomacja francuska 
s iw o izy  do września jednolity front państw bał­
kańskich i innych, być może z wyjątkiem L itw y. 
Co do traktatu polsko-rumuńskiego oświadcza 
tenże korespondent, że jest on obszerniejszy niż 
traktat poprzedni. Poprzedni bowiem by ł w y łą cz­
nie skierowany przeciwko atakowi rosyjskiemu na 
wschodnie granice obu państw. Traktat obecny 
postanawia, że na wypadek ataku na jedno z 
państw sygnatamych, na jakiekolwiek granice, 
państwa te zobowiązane są do pomocy w o rk o ­
wej. Innerrri s łow y Rumunja gwarantuje granice 
polski przeciwko atakowi niemiećko-litewsk temu, 
a tak samo przeciwko sowieckiemu. Odwrotnie 
Polska gwarantuje nietykalność granic rumuń­
skich przeciwko atakowi rosyjskiemu, węgierskie­
mu lub bułgarskiemu Korespondent sądzi, że Bu­
kareszt w yszed ł p rzy tem lepiej, niż Polska, gdyż 
praktycznie byłoby trudniej wjrslać wojska ru­
muńskie na granicę niemiecką, niż wojska polskie 
na granicę rosyjską.

PUSZKA RO SYJSKA Z AKTÓW  EREKCYJNYM
PO LS K I SPO CZNIE  W  M UZEUM  M IASTA  

W A R S Z A W Y .
Warszawa (A W ). Liczba robotników zatrudnio­

nych p rzy  rozbiórce soboru z.nalałą do 250 osób. 
Kierownictwo poszukuje obecne kamienia w ęgie l­
nego z puszka i aktem erekcji. Pamiątki te po. odłna- 
iłzieniu będą ułożone w  muzeum miasta.

„GONIEC KRAKOW SKI"

Górnicy angielscy
Londyn (Ą W ). Posłow ie Labour party zapatru­

ją się bardzo pessymistyeznie na sytu u je w  an­
gielskim przemyśle górniczym, Jeden z  najbardziej 
w p ływ ow ych  przyw ódców  górników oświadczył,

ZJAZD ZW IĄ Z K Ó W  U ŻYTECZNO ŚC I PU BLICZ.
W arszawa, (A W ) W  dniach 1, 2, 3 i 4 mają odbę­

dzie się w  W arszaw ie ogólno państwowy zjazd 
Zw iązków  użyteczności publicznej, przy udziale 
150 delegatów, reprezentantów poszczególnych 
miast Rzeczypospolitej. Prziriadą delegaci zagra­
niczni, jako goście m. in. Bckretarz generalny mię­
dzynarodowego związku pracowników użyteczno­
ści publicznej w  Amsterdamie.

PO G ŁĘB IAN IE  DNA W IS Ł Y  PO D  TCZEW EM .
Tczew  (A W ). W  najbliższych dniach Min. Rob. 

Publicznych prz3Tstąpi do rrac związanych z pogłę­
bianiem dna W is ły  w  doi od Tczew a, tak b y  do 
tego partu zawijać m ogły bari morskie o pojemno­
ści 1200 tonn.

L IT W A  W ŁA S N O W O LN IE  ZM IEN IA  GRANICE 
PO LSK I.

W ilno. (A W ) W  dalszym ciągu nadchodzą w ia­
domości z pogranicza litewskiego o przesuwaniu 
przez w ładze litewskie znaków g  anicznych w  głąb 
naszego kraju. Na odcinku Dukiszty w  pow. brac- 
ławskim przesunięto w iechy graniczne tu nad sam 
brzeg jeziora, skutkiem czego patrole nasze nie 
m ogły okrążyć zachodniego brzegu jeziora. Dzię­
ki taktownemu zachowaniu się i zimnej krw i na­
szych oddziałów korpusu ochrony pogranicza me 
doszło do poważniejszych konfliktów. Rachowanie 
się Litw inów  było w ręcz w yzyw a jące i prowo­
kacyjne

LITE W S K IE  SZYK AN Y
Wilno. (A W ) Litwini w  dalszym ciągu stosują 

szykany względem  ludności polskiej. Aby uniemo­
żliw ić ludności polskiej wyrabianie dokumentów 
osobistych, w ładze litewskie w yzn aczy ły  wprost 
lichwiarską opłatę 300 Jirów. Nie posiadających 
dokumentów wysiedla się dp Polski. W czoraj przez 
straż litewską wysiedlono znowu dwie rodziny. 
Ogółem w  ciągu ostatnich 10 dal’ wysiedlono oko­
ło 80-siąt uiób,

—  o o o  —

BLO K M NIEJSZOŚCI NAR O D Ó W . W  KOW NIE.

Kowno. (A W ) Doszedł do skutku w  związku i  
wyDoiami do sejmu jednolity blok mniejszości na­
rodowych, który wystaw ił zjednoczoną listę vry. 
borczą polsko-niemiecką i żydowską. Blok Utwo­
rzony został na wszystkie 5 okręgów  wyborczych.

B ISKUP M A TU LE W IC Z  M E T R O P O L IT A  
LITE W SK IM .

Kowno. (A W ) W czoraj obiegały tu pogłoski, że 
biskup Matulewicz w  związku z utworzeniem no­
wej litewsKiej prowincji kościelnej ma być miano­
wany metropolitą litewskim. Biskup Matulewicz 
jest oczekiwany w  najbliższych dniach w  Kownie.

W Ę G IE L PO LS K I KO N KU RLNTE M  
ANGIELSKIEGO.

Londyn, 23 kwietnia (P A T ). W ' związku z  prze­
sileniem węglnwem  w  Anglji odzywają się głosy 
w  prasie angielskiej na temat konkurencji Polski 
w  przemyśle w ęglow ym . „Manchester Guardian" 
pisze, że  głównym  konkurentem Anglji są obecnie 
nie N iem cy lecz Polska i Francja, Polska ma nad­
w yżk ę  węgla. W egie l polski idzie przez Gdańsk 
do dawniejszych angielskich terenów zbytu, nie 
wyłączając Hiszpanii, W ęgie l górnośląski co do 
jakości może konkurować zagranicą z w  egiem an­
gielskim.

O PIEKU NO W IE  K R Y M IN A L IS T Ó W  - ZN ALE Z U  
PO PAR C IE .

Gdańsk. (A W ) „Danz. Allg. Ztg." omawia spra­
w ę  stosunków w  więzienictw ie pdskbn, Polacy 
wszędzie podkreślają swą kulturę i wysoką demo­
krację, pisze pismo, jednak, jak w ykazała komisja 

j sejmowa, w  więzieniach polskich dzieją się rze­
czy  okropne. Jeżeli kto trafi do więzienia święto­
krzyskiego, skazany jest w obec tamtejszych wa­
runków na powolna śmierć, (Najlepsza radą: nie 
starać sie o pobył w  kryminala, ale korzystać z  
luksusowych kryminałów w  Niemczech),

O UKŁADY ROZJEMCZE MIĘDZY POLSKA  
A DANJĄ,

Kopenhaga, 23 kwietnia (P A T ). W  dniu 21 i 22 
kwietnia odbyły się w  tutejszym ministerstwie spr. 
zagranicznych rokowania pomiędzy reprezentanta­
mi rządu duńskiegu i polskiego w  spu aw le zawarcia 
układów rozjemczych. Porozumiano się w  tym kie­
runku, że oba państwa zobowiążą się do rokowań 
w  sprawie ważnych cporou > na drodze pokojowej.
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grożą strajkiem.
że jw t  prawie pewnem, iż w  dniu 1 maja wybuch­
nie strajk górników, chyba, że rząd podwyższy 
subwencję dla przemysłu tego.

— o—

UKŁAD NIEMIECKO-SOWIECKI NIE STOI NA 
PRZESZKODZIE UMOWOM W  LOCARNO.
Paryż, 23 kwietnia (P a T ) Le Journal pisze, że 

według wyjaśnień udzielonych Briandowi przez 
ambasadora Niemiec von Hoescha, analogicznych 
do wyjaśnień złożonych w Londynie, traktat nie- 
mheko-rosyjski nie stoi w  sprzeczności z układem 
w Locarno.
NIEMIECKIE ZŁOTO — PRZEWIEZIONO DO 

ROSJI.
(AW ). W  tych dniaeh pociągiem beiiiń- 

skiem przewieziono przez R^gę do Moskwy 8640 1 
kg. złota pochodzącego z Niemiec. Jednocześnie 
rozeszła się wiadomość, że w  okolicy Kreuzburga 
na pociąg, którym przewożone było złoto, doko­
nano napadu bandyckiego. Władze policyjne za­
przeczają temu.

AFERA FAŁSZOWANIA FRANKÓW NA 
WĘGRZECH BYŁA AKTEM MIĘDZYNARODO­

WEGO BANDYTYZMU.
Paryż, 23 kwietnia (PAT). W Izbie deputowa­

nych podczas dyskusji nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych deputowany socjalista Fon- 
tanier zgłosił pod adresem rządu zapytanie w spra­
wie afery fałszerstwa banknotów na Węgrzech. 
Briand w  odpowiedzi na zapytanie oświadczył, iż 
spodziewa się, że ten akt niesłychanego bandy­
tyzmu międzynarodowego zostanie należycie w y­
jaśniony i że nie dopuści aby uniknął on ręki 
sprawiedliwości.

NAWET W MOSKWIE NAWOŁUJĄ DO 
OSZCZĘDNOŚCI.

M oskw a (AW ). Rząd sowiecki wydał szereg za­
rządzeń zmierzających do podtrzymania kursu 
czerwońca. Akcja ta wydaje już rezultaty i od 
kilku dn. daje się zauważyć zniżka kursu aolara. 
Banki mogą sprzedawać dewizy jedynie na pasz­
porty ragraniczne i to w ograniczonej wysokości 
150 dolarów. Rząd przedsięwziął poza tem szereg 
oszczędności w administracji państwowej. Dzier­
żyński zapowiedział na konferencji prasowej sze­
reg dalszego ograniczenia administracji Ape­
lował on do prasy, by wykrywała wszelkie nad­
użycia finansowe i nawoływała do oszczędności. 
Ostatnio wykryto cały szereg malwersacji i sprze­
niewierzeń w  przemyśle filmowym. W  związku 
z tem aresztowano około 50 osób. i
ZAM ACH NA PR Z YW Ó D C Ę  PO LITYC ZN E G O  i

W  ALBANJI. f
Brindis, 23 kwietnia (P A T ). Do majora albańskie­

go Kornelia bardzo wybitnego polityka strzelił i
w czoraj jeden z Urbańczyków. Sprawca zamachu 
został aireszitowany.

„H A L K A " W VO LK SO PE R ZF W  W IEDNIU .
Wiedeń, 23 kwie:nia (P A J ). „D ie Stunde“ do­

nosi, że dyrektor Młynarski będzie dyrygow ać na 
przedstawieniu „Halki", które danem będzie w  
dniu 29 bm. w  wiedeńskiej Vo]ksoperze.

STRASZNY WYBUCH WULKANU.
Nowy Jork 23 kwietnia (PAT,). Na wyspie Hawai 

nastąpił wybuch wuikanu Mauma Los. Szerog miej­
scowości zoBtbło zniszczonych.

Giełda.
DOLAR W KRAKOWIE

Wczoraj notowano w obrotach bankowych po 
kursie 9*90 — 9-95 w obrotach prywatnych kurs wa­
ha* się między 10‘0G— 10‘10.

Kasa banku Dolskiego była oblężoną przez oby­
wateli Kazimierza chętnie pozbywających się do­
lara.

Tendencja dla dolara wybitnie zniżkowa.
Warszawa, 23 IV. (PA). Doi. St. Zjedn. 9*70, 9*72, 

9*68, Holandja 390*05, 391*03, 389*07, Londyn 
47*23, sprz, 47*38, kup. 47*14, Nowy Jork 9*70, 
9*72, 9*68, Paryż 32*35, sprz. 32*43, kup. 32*27, 
Praga 28*80, sprz. 28 87, kup. 28 73, Szwajcarja 
187 80 sprz. 188*27, kup. 187*33. Włochy 39*90, 
sprz. 40*39, kup. 39*80; Wiedeń 137*20, sprz. 
127*64, kup. 13686.

Zurych, dnił 23 kwietnia 1926 r., (PAT.) Zam­
knięcie. Paryż 17 25, Londyn 25*17, New York 
5*17.6, Belgja 18*40 Włochy 20*81 Hiszpanja 74*65, 
Holandja 207*70, Berlin 1.23*2, Wiedeń 73*0£ 
Sztokholm 138*60*, Oslo 112*(łu, Kopenhaga 135*50 
Sofja 3*75,0, Praga 15*34.0, Warszawa 52*00. Bu­
dapeszt 0*73,8, Białogród 9*12.0, Ateny 6*45, Kon- l 
stantynopol2*60, Bukareszt 2 00, Helsingiors 13*06 
Buenos-Aires 10*50. Tendencje spoaojna.
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Wykręty rafinowanych zbrodniarzy.Dlaczego P. P. S. 
nie ma racji.

Zalecane przez nią środki zostały już wypróbowane 
w  Rosji sowieckiej.

Socjaliści opuścili rząd koalicyjny dlatego, że 
uważają program ministra Zdziechowskiego za nie­
dobry i krzyw dzący robotników, kolejarzy i urzę­
dników państwowych i dlatego, że nie chciano 
przyjąć ich programu opierającego się na ukrytej 
inflacji, zwiększeniu podatków i subsydiach dla 
bezrobotnych oraz Przemysłu. Krytykę tego pro­
gramu nazywają socjaliści „egoizmem klas posia­
dających , które chcą cały ciężar sanacji zwalić 
na barki klasy pracującej.

Kto ma rację?
Najprostszem byłoby zastosowanie „na próbę“ 

recepty socjalistycznej. Pomiiając jednak już to, że 
nie można robić podobnych eksperymentów7 na ży ­
w ym  organizmie narodu jest jeszcze inny wzgląd. 
Niepowodzenie takiej próby socjaliści tłóinaczyli- 
by złą wolą i bojkotem klas posiadających.

Możemy jednak stwierdzić skutki recepty socja­
listycznej w innym kraju, gdzie nie mogło być mo­
w y  o takim złośliwym  w p ływ ie  ubocznym lub nie- 
szczerości rządu. M ów im y o Rosji sowieckiej, gdzie 
oddawna niema komunizmu a tylko jaskrawy eta­
tyzm i kapitalizm państwowy, na którym opiera 
się recepta PPS .

W  Rosji sowieckiej załamała się właśnie sana­
cja, w  której zastosowano wszystkie postulaty za­
lecane przez socjalistów. W  produkcji przemysło­
w ej uwzględniono przedewszystkiem urządzenia 
socjalne: kasy chorych, ubezpieczenie od wypad­
ków, na starość, nawet „domy wymoczynkowe44 
dla robotników. Zastosowano szeroko w  fabrykach 
różne „metody pracy44. Dało to takie rezultaty, że 
w yroby  rosyjskie są najdroższemi w  świecie, —  
droższe od polskich. W szystkie fabryki, kopalnie, 
huty, cały majątek państwowy, to wszystko co 
skonfiskowano „kapitalistom44 daje skarbowi za­
ledwie 412 milj. rubli rocznie i to na papierze tyl­
ko, bo jak stwierdził referent budżetu państwowe­
go Briuchanow (patrz nr. 77 „Ekonomiczeskoj 2i- 
zni44, pisma sowieckiego), przemysł rosyjski otrzy­
muje z  ogólnych źródeł państwowych znacznie 
w ięcej niż daje dochodu.

Teń sam Briuchanow stwierdza, że przemysł ro­
syjski pracuje resztkami zużytemi już do ostatnich 
krańców maszynami i urządzeniami i wymagać 
oędzie coraz w iększych z każdym rokiem nakła­
dów inwestycyjnych- Koszty tych inwestycyj na 
rok 1926 oblicza organ sowiecki „ty lko44 na 800 
milj. rubli. Niema m owy by funduszy tych dostar­
czyć mógł sam przemysł pracujący dziś już ze 
stratami. Nie może ich dostarczyć skarb, bo obec­
nie obciążenie podatkowe w  Rosji jest już nadmier­
nie wysokie i musi być obniżone, bo w p ływ y  po­
datkowe w  roku zeszłym okazały się niższe od 
preliminowanych.

Formalnie rząd sowiecki nie zredukował „zdo­
byczy socjalnych44 ale ograniczył je do 16 proc.

Kowno. (A W ) Delegat litewski przy Lidze Na­
rodów złoży ł w  sekretariacie generalnym notę o 
zabiciu oficera poJskego na pjgraniczu litewskiem 
w  dniu 14 bm. Nota litewska w  w ykrętny sposób 
przedstawia stan faktyczny twierdząc, że oficer 
przekroczył granicę uzbrojony. Jak się obecnie u- 
dalo ustalić, w ładze litewskie, którym śp. Pilaw7 
ski, prowadzący energiczną akcję kulturalno - o-

P a ry i. (A W ) W czoraj w  amfiteatrze geologicz­
nym SoTbony odbył się wykład Stefana Aubaca 
na remat „M ężow ie stanu Polski współczesnej44. — 
Zebranie otw orzył przewodniczący Jakób Bardoux 
członek Akademji Francuskiej. Aubac w  słowach 
niezwykle barwnych i żyw ych  nakreślił postacie 
głównyrh twórców  państwa polskiego, zatrzymu­
jąc się szczególnie przy biografjach Romana Dmo­
wskiego, marsz. Piłsudskiego, b. premjera i mini­
stra skarbu p. W ł. Grabskiego. Pozatem  skreślił

kosztów produkcji (w  Polsce dochodzą one do 30 
proc.). Skutek jest taki, że pomoc lekarska ogrami- 
cza się do wydawania w aty hygroskopijnej i w ody 
borowej. Robotnicy i urzędnicy tw o izą  masowo 
własnymi siłami kasy pomocy r.a wypadek cho­
roby, śmierci i braku pracy.

Rząd sowiecki początkowo również próbował 
obniżyć ceny przez dowóz towarów  zagranicz­
nych. Dziś w  Moskwie szerzy się „panika manu­
fakturowa44, raniczne wykupywanie łódzkiej i nie­
mieckiej, gdyż w yrob y  rosyjskie są kilkakrotnie 
droższe i —  gc-sze. w  dodatku jest ich za mało.

Głód tow arów  w  Rosji, gdy cały świat dusi się 
od ich nadmiaru!

Pisma sowieckie przepełnione są skargami chło­
pów skarżących się na brak pługów, kos, wideł, 
drożyznę w  sklepach państwowych i kooperaty­
wach, które pobierają ceny o  100— 180 proc. w yż ­
sze od cen płaconych przez nie fabrykom.

Jakie środki stosuje przeciw temu rząd sowiecki?
Pisze o  nich w  każdym prawie numerze organ 

urzędowy „Ekonomlczeskaja Żiźń" Środkami ty ­
mi są: redukcja budżetu i podatków, przedewszy­
stkiem obciążających rolnictwo i produkcje, obni­
żenie płac robotniczych, zwiększenie dyscypliny 
pracy i jej wydajności, dostarczenie fabrykom 
środków na inwestycję i kredytowych, walka z 
wysokiem i kosztami pośrednictwa w  kooperaty­
wach, kredyty zagraniczne, ograniczenie przyw o­
zu z zagranicy w yrobów  przemysłowych, zw ięk­
szenie w yw ozu  zboża i wogfile produkcji rolniczej.

Do tego powrócił rząd sowiecki o wypróbowaniu 
wszystkich recept scjalistycznych. Stało się to dla­
tego. że prawa ekonomiczne działają z żelazną 
konsekwencją w  każdym organiźmie gospodar-

światową na pograniczu nie był na rękę. nazna­
czy ły  cenę na jego głowę. W  dniu 14 bm. udało 
się Litwinom zwabić Pilawskiego nad samą grani­
cę i tam zastrzelić. Następnie Litwini przeciągnę­
li trupa o 300 mtr. w  głąb swego terytorjum, chcąc 
w  ten sposób upozorować najście na ich teryto­
rjum.

także sylwetki naszych dyplomatów Skrzyńskiego, 
Chłapowskiego, jak również min. Zdziechowskie­
go i gen. Sikorskiego. Posiedzenie zamknął prze­
wodniczący Barćoux podkreślając, że po raz pier­
w szy poruszono publicznie w  Paryżu  życie i dzia­
łalność polskich m ężów stanu. Bilans dzięki wspa­
niałemu wykładow i p. Aubaca, okazał się dla Po l­
ski niezwykle zaszczytny. W ielka sala Sorbony 
była przepełniona wytw orną publicznością, która 
goiąco oklaskiwała obu mówców.

czyni, niezależnie od ustroju politycznego i s.nołe- 
cznego.

C zy  i Polska ma dojść do tego samego dopiero 
po długich i kosztownych doświadczeniach Rosji?

P P S . niema racji dlatego, że to w szystko co 
zalecają oni mimstiowi Zdziechowskiemu zostało 
już wypróbowane przez sowiety z  tak fatalnym 
skutkiem i dlatego, że to czego domagał się mini­
ster ZdzLchowski zaczyna t-yumfować i w  Rosji 
sowiecKiej, gdzie te prawdy „reakcyjne44 przy j­
mowane są dlatego tylko, że wszystkie inne za­
wiodły.

Rozumieją to i przyw ódcy PPS ., ale wolą umy­
wać ręce i zasłaniać się „egoizmem klas posiada­
jących44, bo boją się powiedzieć prawdę mesom 
pracującym, które tak długo karmili obietnicami, 
a te okazały się mrzonkami.

U R O CZYSTO ŚC I 3 M AJA BĘDA OGRANICZONE 
W arszawa. (A W ) Minister spraw wewnętrznych 

zawiadomił prezydenta miasta W arszaw y i ko- 
misarjat rządu, że w  myśl życzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej uroczystości z okazji 3 Maja bę­
dą ograniczone do minimum. W r W arszaw ie odbę­
dzie się uroczyste nabożeństwo w  katedrze a na­
stępnie rewja wojskowa. Dekoracja medalami woj- 
skowemi w  tym roku nie jest przewidziana.

STR AJK  W  „PO C ISK U 44 
W arszawa. (A W ) W  fabryce „Pocisk44 w Rem­

bertowie wybuchł wczoraj strajk na tle ekonomi- 
cznem, wskutek którego 1.150 robotników zaprze­
stało pracy. Powodem  strajku są zaległości w  w y ­
płacie tygodniowych zarobków robotniczych.

Wykład w Sorbenie o współczesnych 
polskich mężach stanu.

Gość.
NO W E LA .

W  tym cichym, białym domu, z czerwonym  da­
chem. dni płynęły spokojnie i jednakowo. Zielone 
morze szumiało w  dole, a na górze, w  ogrodzie, 
w iar gędził w krzewach bzów  i jaśminów.

Pod troskliwą pieczą Olafa, Etta czuła się bez­
pieczną i cichą, a krwawe rany przeszłości zabli­
źniały się zwolna w  jei sercu. Nie kochała go, ale 
była mu wdzięczną. Taki był dobry i pełen zro­
zumienia dla niej! A  zresztą Gigne —  cudna, buj­
nie rozkwitła siedemnastoletnia córka!....

Któregoś dnia przed domem zatrzymał się moto­
cykl listonosza.

L !st! jeden tylko i gazety. Olaf rozdarł kopertę.
—  Od Gunnara! —  izek ł do żony.
Pani Etta zadrżała. W ysoką falą wzniosło się 

w  niej zdumienie i tajna radość. A .więc żyje  jesz­
cze! Odpowiedział na parę słów, skreślonych 
przez nią, ot tak, na chybi trafi. Olaf nie wiedział 
o tern. Nareszcie wróciłem  do ojczyzny. Tak bar­
dzo pragnę wiedzieć, jak wam s»ę oowodzi, kocha­
ni moi. Za parę dni będę przejeżdżał mimo wa­
szego domu.

Tak pisał Gunnar. A  w tedy Ettę ogamał strach. 
Jakiż będzie miało sens to spotkanie po tylu la­
tach.

—  Przppuszczam, że odwiedziny Gunnara spra­
w ią ci wielką radość! — rzekł Olaf serdecznie i 
szczerze, przeczytawszy głośno napisaną przez 
się odpowiedź.

I wiedziała, że on nie kłamie.
—  Tak, tak, —  odparła. I pomyślała: Przecież

Olaf w ie o wszystkiem. Czemuż o tern nie mówi?
Olaf przygląda! się jej w  milczeniu. Rzucił dys­

kretne spojrzenie na krótkie loki ponad jej skro­
nią. W ów czas przelękła się i chwyciła lusterko.
Ach, tak ma dziś lat trzydzieści osiem...

*  *  *

Olaf przyjął gościa u wrót ogrodu. Na stopniach 
pławiącego s;ę w  słońcu domu stała Gigne blada 
po nieprzespanej nocy. Nie mogła spać. Zbyt mo­
cno pachniały jaśminy i zbyt namiętnie śpiewały 
słowiki.

Etta słyszała rozmowę, prowadzoną przez tych 
dwoje w  atrjum. A  później Gunnar wszedł i po­
całował ją w  rękę. Ruchy jego w ciąż by ły  jeszcze 
takie same, jak wówcza* gdy w  salonach biegła 
ku niemu tęsknota tylu kc l i e t  Tw arz tylko była 
inna.

—  Jakże piękną jest pani jeszcze, droga przyja­
ciółko! —  rzekł z ukłonem.

A Olaf stał poza nim i uśmiechał się. Gigne za­
ru m ien iła  się nagle i wybiegła, aby nakryć do 
stołu.

Mężczyźni wszczęli ożywioną rozmowę. T y le  
mieli do opowiedzenia sobie! Etta i Gigne krzą­
tały się koło stołu. W ieczorem  Gigne zasiadła do 
fortepianu. Olaf czytał obce dzienniki, przyw iezio­
ne przez gościa. Ręka Etty przecież wyciągnęła 
się ku Gunnarowi i wśród akordów Griega roz­
legł się szept.

—  Niechaj dziecko nie dowie się o niczem!
B yć może, iż dostrzegła spojrzenie, rzucone

przez Gunnara ku Gigne, być rnoże, uświadomiła 
sobie instynktownie niebezpieczeństwo, mogące 
się zdarzyć, skoro dziewczynka dowie się o w szy ­
stkiem. Byłoby to nie do zniesienia. Czuła się tak

bardzo znużoną ostatnio i kochała słodvcz i sno- 
kój tego prostego w  konturach domu, nad którym 
czuwał Olaf. Całj m ogromem niespełnionych swo­
ich marzeń wcieliła się w  Gigne. W szystkie myśli 
swoje skoncentromała dokoła córki, jedyną rze­
czą, o której jeszcze myślała, była przyszłość Gi­
gne. Pragnęła przygotować ją na przyjęcie w ięk­
szego szczęścia od tego, które dane było jej i tylu 
innj-m kobietom. I tkwiła w  tych zachodach około 
dziecka tajemna ręsknota za reinkarnacją, za w łas- 
nem swem odrodzeniem.

Od czasu przyjazdu gościa zmienił się nieco 
tryb życia w  zacisznym domu. Urządzano wspól­
ne w ycieczk i na fjordy, jeżdżono pc rzece, a w ie­
czorem przesiadywano długo w  ciemne obitym 
pokoju. Gunnar opowiadał a później Gigne grała. 
—  W szyscy  stali się rozmowniejsi, nie w yłącza­
jąc Olafa. I dużo było dobroci w  jego oczach, gdy 
pytał:

—  C zy  nie zechciałabyś przejść się z nim po 
parku, Etto?

W ów czas patrzała nń zdumiona i tajny gniew 
zapalał się w  jej krwi. Długo siadywała przed lu­
strem, szaty jej by ły  miękkie i iekkie, a słowa czv- 
s*e, gdy rozmawiała z Gunnarem, w  ciemnych 
głębiach parkowych alei.

—  Macie piękne kw iaty w  ogroczie, —  mówił 
Gunnar, a Etta wiedziała, że Gigne codzień św ie­
żym wieńcem przystraja jego pokój.

W czoraj, gdy Olaf wyjechał do miasta, Etta o- 
czekiwała go w  swym pokoju. Jednak na górze u 
niego b37ła Gigne i oglądali wspólnie rysunki w  du­
żych teczkach.

A w tedy zaczęła Etta poświęcać w ięcej uwagi 
cófce, niźU gościowi. W iedziała bowiem, że uziew-
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Jeszcze e le k try fik a c ja . Co spowodowało usunięcie p. Wilkońskiego
z Banku Rolnego?

W  związku z opublikowanym w prasie listom 
otwartym byłego prezesa rady nadzorczej państwo­
wego Banku Rolnego p. Tomasza Wilkońskiego do 
ministra skarbu, ministerstwo skarbu komunikuje, 
że Donieważ zatarg, wynikły w  łonie rady pomię­
dzy prezesem rady i ozęśeią jej członków na tle 
rozbieżnego pojmowania interesów banku uniemoż­
liwił działanie rady i jej komitetu prezydjalnego 
oraz doprowadził do całkowitego unieruchomienia 
banku, i to w momencie dooydująeym o całorocz­
nej Kdmpanji banku, między innemi w dziale zwią­
zanym z reformą rolną, ponieważ dalej taki anor­
malny stan sprawy ze względu na interes publi­
czny nie mógł się przedłużać, a prezes śftilkoński 
jako odpowiedzialny w pierwszym rzędzie za pra­
widłowe funkcjonowanie powierzonej mu instytucji 
nie znalazł sposobu zlikwidowania wspomnianego 
zatargu, przeto, ze względu na niezbędność nor­

malnego działania tak ważnej państwowej insty­
tucji kredytowej, zwolnienie p. Wilkońskiego było 
koniecznością.

Z uwagi na to, że p. Wilkońssi we wspomnia­
nym wyżej liście otwartym poruszył sprawę sprze­
daży ośrodka przemysłowego Strzelce, ministerstwo 
Bkaebu jest obecnie w możności stwierdzenia na 
podstawie dotychczasowych wyników badań Naj­
wyższej Izby Kontroli Państwa, że odpowiedzial­
ność za takie, a nie inne załatwienie sprawy 
StrzeiC, ponosi również p. Wilkoński jako prezes 
rady nadzorcczj, gdyby bowiem w myś1 przysłu­
gujących mu z par. 61 statutu banku praw i wło­
żonych na magu obowiązków, zwrócił we właści­
wym czasie należytą uwagę na sposób jej zała­
twienia, to sprawa ta mogła być w myśl jego 
wskazówek odmiennir załatwioną.

M ówiło i pisało się przed wojną i po niej tyle
0 pożytku elektryfikacji kraju przez ujęcie sił w od­
nych potem mówiło i pisało się o jej potrzebie, 
teraz zaś —  zresztą już od dłuższego czasu —  mó­
w i się tak dużo o jej konieczności, że uważny 
czy telnik powinien już oddawna być przekonany o 
jej absolutnej konieczności, wszystkie zaś kierują­
ce czynniki w  państwie, oparte na mocnem w  tej 
sprawie przeświadczeniu obywateli, powinne by­
ły  —  jak się rzekło już od kilku lat —  nie to „do­
łożyć starań" ku jei urzeczywistnieniu, ale powin­
ny by ły  zamienić ideę w  czyn realny, każdemu 
widoczny.

W idzim y, że dzieje się, jak raz na odw rót Oby­
watele państwa, ci nieliczni (niestety! nazbyt nie­
liczni!) co coś o tern wiedzą, są już jakby znużeni 
bezowocną i —  w  ich mniemaniu —  nawet 1 ezcc- 
lową gadaniną w  próżnię. Reszta obywateli św ia­
domych w  państwie rusza ze znudzeniem, ramio­
nami na wspomnienie samo o jakiejś pótrzebie 
elektryfikacji, i niestety najczęściej z tego Dowo­
du, że ruch złotego względem  dolara i geszefty, 
oparte na najparszyw i ej pojętem partyjnictwie, do­
stawy i żei cwanie na społeczeństwie metodą re­
kinów, ale pod śliczną nazwą „transakcji handlo­
w ych " —  są dla nich ową niewątpliwą metodą 
„gospodarczej odbudowy i rozbudowy" państwa.

Tymczasem państwo samo trzeszczy coraz bar­
dziej w e wszystkich swych fugach. Poprostu wę­
gły  fiaid tmenitów się rozsuwają, a obserwatorzy- 
optymiści powiadają, że jeśli w  tetm samem tempie 
proces po o wa jaszcze kilka, najwyżej kilkanaście 
miesięcy, to gmach poprostu runie.

Dlaczego? Ora w  tym stanie rzeczy chce się 
przywrócić równowagę budżetową skarbu popro­
stu mechaniczną redukcją. W yrzuci sie taki pro­
cent ur druków, pozostałym obetnie się taki pro­
cent gaży w  tej czy w innej formie, nałoży się no­
w e ciężary na ludność nawet w  formie, której w  
państwach o tak demokratycznej konstytucji, jak 
naisza, niema nigdzie na świecie, bo mówi się prze­
cież głównie o opodatkowaniu pośredniem nawet 
szkół początkujących, obetnie się kredyty na 
wszystkie tw órcze dzieła, a w ięc roboty publicz­
ne, koleje, handel i przemysł, nie mówiąc juz oczy­
w iście o nauce, bo przecież ta jut uznana została 
za niepotrzebną, za zupełnie przepadły wydatek 
skaibu, choćby tylko przez sam fakt, że naczelni­
kiem wydziału nauki w  ministerstwie W . R. i O. 
P . jest pan. który rzeczyw iście ma ukończona 
szkołę śreonia, akademickiego wykształcenia nie 
posiada, był przedtem buchalterem, a napewno ma 
umysł, niezamącony nauką, bo żaJtią się nigdy nie 
zajmuwał.

Doszło do tego, że człow iek i uczony tej miary 
co p, prof. W . L . Jaworski, na walnem zgromadze­
niu prawicy narodowej oświadcza, że w idzi tylko 
dwie drogi w yjścia: albo stronnictwa się odrodzą
1 przejmą tylko interesem państwowym, albo rząd 
należy wyem ancypować z  pod w pływu stron-

czyna jest jej własnem odbiciem. Znała ten szcze­
gólny blask oczu i omdlewającą powściągliwość 
ruchów. Czuła się nieomal zawstydzona, gdy pod­
niósł się w niej bunt. Nie mogła się przecież po­
wstrzym ać od zwrócenia uwagi G;gne:

—  Nie jesteś właściwą towarzyszką dla naszego 
gościa! Powinnaś w ięcej przebywać z  rodzicami.

Gigne nie odpowiedziała nic i w yszła . A  w ieczo­
rem spotkały się obie —  matka i córka, —  przed 
drzwiami Gunnara. Zanim zrodziło się pytanie, już 
była dziewczyna w  ogrodzie, leżała w  trawie i 
zanosiła się od płaczu. A  gdy matka uklękła przy 
niej, nie znalazła już dziecka swego, któremu mo­
ściła drogę życia, jeno buzujący płomień, który 
zapalił się nagle od jednej iskierki. I rmis.ał pło­
nąc i w ytlić się do reszty, lub przepalić nawskróś 
duszę i ciało dziewczęcia i nie można go było zdu­
sić, opanować słowami.

—  Ja... kocham go... mamo. Cóż w ięcej ci mogę 
powiedzieć?

—  A czy ty wiesz, kim on lest? C zy ż  pewna 
jesteś, że cię nie odtrąci?

—  Kocham go!...
I wówczas zrozumiała Etta. że niema iuf innej 

rady, prócz spełnienia. W szystkie myśli zawisły 
na jednem:

—  B yle nie zniweczyć w lasnrgo dzieła1 Gigne 
powinna śmiać się. Etta zaś oddawna przyw ykła 
do płaczu.

I oto poszła do Gunnara i w  niewielu słowach 
rzekła mu to, czego nigdy jeszcze nie powiedziała 
m ężczyźnie żadna kobieta.

—  Jeśli takie jest twoje życzenie, —  usłyszała 
głos jego, jakby z dali odteglej.

I znowu była sasna.

nictw. W  drugim vypadku  utaTta recepta: pełno­
mocnictwa dla rządu, co naturalnie oznacza nie- 
tyiko to, co się w yże j rzekło, ale zapewne jeszcze 
ostrzejsze zarządzenia „oszczędnościowe" w  dzie­
dzinie polityki eksportowej zapewnie głównie, ale 
i w innych też uciążliwsze, mz dotąd dla obywa­
teli państwa.

O konsekwencjach społecznych nie mówi prof. 
Jaworski. Wx«damo jednak, że  one sa coraz mniej 
wesołe. Cała prasa cbozu p. Jaworskiego mówi 
tylko o jakiejś „legalność", która się bardzo filo­
zoficznie i bardzo głęboko opiera na jakichś nieza­
chwianych prawdach absolutny eh, ale niema od- 
DOWiodzi na pytanie, co dać głodnemu, gdy jesi 
bezrobotny, co zrobić, aby nie było bezrobotnych, 
owszem, żąda &ię zastosowaną przez, rząd środ­
ków, jedynie i najbardziej celowo doprowadzają­
cych do zwiększania się automatycznego bezrobc-- 
tnych, a w ięc głodnych, a w ięc chyba bez wątpli­
wości mezadowolonych.

Co ten nowy, teraz twoi zącs się, czy  każdy na­
stępny rząd ma w  tych warunkach robić, skoro 
musi law irować w  dziwnie niewygodnej, mnóst­
wem  raf podwodnych i brył nadwodnych najeżo­
nej cieśninie, a niema w społeczeństwie żadnego 
organu, któryby niezależnie od rządu, Sejmu i Se­
natu, tylko w  imię dobra mateijalnego społeczeń­
stwa, w  imię ekonomicznego rozwoju państwa —  
dawał obowiązujące wskazówki? W szak każdy 
rc>zumny obywatel państwa w ie, że taki absolutnie 
konsekwentny, ciągły, zdecydowany rozw ój eko­
nomiczny musi istnieć, jeśli państwo ma wzrastać 
w  siłę. W szak każdy z nas teigo właśn.ę chce, bp 
w ie dobrze, co stanie się w  'orjrpaaxu przeciwnym. 
To  przecież dopiero przyjdzie ósma rocznica na­
szej politycznej niezależności!

Skoro widzimy, że bardzo nikłe są głosy tych, 
co chcą dawać radę w  tem niebezpieczeństwie, a 
głosy niesłychanie poważne i wszędzie słyszane

Olaf wc ąż jeszcze nie wracał z  miasta. Miaf 
przyjechać dopiero nazajutrz. Nastała noc. Etta 
próbuje nie myśleć o niczem- Spany przecież na­
słuchują i opo\viadaią. Nigdy nie przypuszczali 
Etta, że ściany są tak przejrzyste i że motżna na 
własnej skórze czuć drganie powietrza wtedy, gdy 
zgoła gdzieindziej dwoje ludzi pada sobie w  obję­
cia.

Zaszyła się w  poduszki, ale szepty i śmiech tłu­
m iony1 są p izy  niej. Leży, jak w  gorę or.ee, jak 
gdyby oblana żarem cudzej miłości. Chce zerwać 
się i Krzyczeć, w  chwili, gdy uprzytamnia sobie 
dzikość swojej sytuacji, a jednak leży  bezsilna i 
oddycha z trudem. Pod rozpalonem czcłem czyni 
si; znagła jasno, a szept jej bizmi niemal jak. cichy 
i lekki śpiew.

—  T o  nie jest moje aziecko, — to ja sama... re­
inkarnacja... Życie moje, które wiałam w  inne 
ciało... C zy ż  nie czuję tak jąk opa? A m a  zaiiz 
nie czuje tak. jak ja? C zyż  nie jesteśmy jedną 
istotą? Nie powinnam teraz płakać, ani krzyczeć... 
jestem teraz u niego... mioda i rozbudowana na 
nowo... i on kocha mnie.., w iem p-gędeż, że myśli 
w  tej chwili o mnie.

Ściany pokoju Gigne są gnroe i nie słyszy de 
wśród nich nic z tegp, co się dzieje w  całym do­
mu.

Rano znaleziono Ętte w  maiismie. Gdy Olaf 
przystąpił do jej łóżka, odzyskała przytomność.

—  Olaf, —  szepnęła, gdy pogładził ją PQ czole, 
i zasnęła znowu.

Śniła...
-  Najdroższy! —  westchnęła raz jeszęze.

Lecz w  pokoju nie było nikego.
(KONIEC).

mów.ą tylko albc przeaewszy-stkierr o praworzą­
dności, o legalności, o trybunałach takich czy owa­
kich, —  d c irze  będz e zobaczyć, —  jakto robią 
nasi są.siedzi, żeby być ekonomicznie niecnymi.

W . K.

Z Gdyni.
Dworzec jfOiejowy na ukończeniu. Nowa szkolą

7-klasowa. —  Pożar lasu. —  Sprawy gminna.
(A W ) Prace nad ludową nasj pów torów  prze­

tokowych prowadzone przez firmę TRU. posuwa­
ją się szybko naprzód. Nasypy te rosną w  oczach 
i już w  ciągu kilku tygodni mają być oddane do 
dyspozycji dyrekcji kolei. Wykończanie nowego 
dworca idz.e również szybko. Z każJym dniem 
kontury tej monumentalnej budowli zarysowują się 
coraz wyraźniej. Tunel jest już wykończony tak, 
że pociągi przechodzą już po nim. W  tych dniach 
przybyli da Gdyni inżynierowie z Ministerstwa Ko­
lei, którzy jeszcze raz badają trasę kolei Byd- 
goszcz-Gdynia, szukając dla niej jaknajdogodrJej- 
szego wyjścia do Gdyni.

W  niedzielę odbyło się przy udziale przedstawi­
cieli w ładz szkolnych posiedzenie komitetu budo­
w y  nowej szkoły, na kłórem postanowiono przy­
stąpić w  najbliższych dniach do budowy gmachu 
?-mio klasowej szkoły powszechnej. Budynek ten, 
który będzie nową ozdobą Gdyni stanie naprzeciw 
niewykończonego hotelu Pękowskiego przy ul. 10 
Lutego u wylotu św ieżo wybudowanego podjazdu 
kolejowego. W edle opinji przedstawiciela kurato­
rium do josieni stanie budynek pod dachem. Mini­
sterstwo Oświaty powinno cały kredyt przezna­
czony na budowę szkół na Pomorzu przelać w  tym 
roku na Gdynię, co umożliwi wykończenie tej nie­
zbędnej placówki. Należy dodać, że mimo bardzo 
ciężkich czasów, ruch budowlany w  Gdyni jest 
stocunkowo dosyć ożyw iony. Buduje się kilka o- 
kazalych budynków, a cały szereg domów i skle­
pów znajduje się w  gruntownym remoncie.

W  ubiegłą sobotę posterunek policji na półwys­
pie Helu, zauważył poćar iasu pomiędzy dworcem 
kolejowym  a latarnią morską. ZalarmoY ani robo­
tnicy leśni przez wykopanie umiejscowili ogień. —  
Pastwą pożaru padło około 400 hektorów t. zw. 
drogowiny.

Burnus-trz Krauze i mianowana komisaryczna 
Rada Miejska zabierają się energicznie do pracy. 
Ną odbytem posiedzeniu Rady rozpatrywano sze­
reg zasadniczych spraw, a mianowicię budowę 
dzielnicy robotniczej, kwestję lokalu dla magistra­
tu, oraz sprawę komunalnej Kasy pożyczkowej, a 
także dokonane wyporu kilku niezbędnych do pra­
cy  komisyj.

Zjazd Kółek rolniczych w Poznaniu.
PdztWHL (A W ) W alny ziazd zw. kółek rolniczych 

w  Poznaniu, rozpocząi sie uroczystem nabożeń­
stwem w  kościele parafialnym. Następnie zebrani 
udali się w  wielkim pochoazie do gmachu uniwer­
sytetu. gdzie o godz. 11 nastąpdo uroczyste otwar­
cie zjazdu. Przem ówienie inauguracyjne wygłosił 
prezes centr. tow. gospodai-czego M ieczysław  
Chłapowski. Następnie przemówił imieniem Min. 
Rolnictwa wieeministęi d. Raezyńsk l który po ser­
decznych słowach udekorował krzyżem  zasługi 
Józefa Thomasa, jako najstarszego członka kółek 
rolniczych. Następnie przemawiali prezesi poszcze­
gólnych towarzystw  i kółek oraz wygłoszono sze­
reg referatów m. in. o życiu, pracy i dziele śp. 
patrona Brovnsforda.

« 0 0 0 ^
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Co dzień niesie?
Jutro niedziela 25 

MarkaDziś 24
Fideiisa, Aleks.

Wschód słońca g. 4 21. —  Zachód g. 18 48. 
Wschód księżyca g. 16 05. — Zachód g, 2-21.

STAN C IEPŁOTY w dniu wczorajszym wyno­
sił -j-20u C.

| Co grają dziś w teatrach!)
TEATR IM. J. SŁOW ACKIEGO W  K R A K O W A
Sobota: „Pani Chorążyna".
Niedziela: „Codziennie o piątej".

TEATR BAGATELA:
Teatr zamknięty.

TEATR NO W O ŚCI —  ZRZESZENIE ARTYST. 
DRAM. Dziś i jutro o  godz. 8 wieejs. .sukcesyjna 
komedja W . Bunikieu icza „Sow i*d rża ły". W  nie­
dzielę o godz. 4 popoł. wznowienie arcywes olej 
farsy „Pan naczelnik, to ja“  z pp- Zbuckim, Olską, 
Brandtem i Kostrzew: kim w  rolach głównych.

| Co sraią dziś w kinach I |
Nowości: „Golgota uczciwej kobiety", 4 seije ra- 

zem. . . .

Reduta: „Chińscy Korsarze" (Zólty  smok) —
sensacja rozsnuwająca się na wodach i lądzie 
Dalekiego Wschodu.

Uciecha: „Kobiety Wschodu i Zachodu , awantur­
niczy dramat miłosny w  7 aktach. Nadprogram 
2-aktc wa komedja „Sprzedaję kiełbaski . 

Wanda: „Gentleman od stóp do g łów " Tom  Mix 
i jego koń w  7-aktowym komwtjo-drimacie. —  
Nadprogram: „Brzach w  nożu".

W arszawa: „W  szponach szatana", daiszy ciąg 
filmu „Tajem niczy rycerz".

PRZYJECHALI DO KRAKOW A:
Grand Hotel:

Stanisław Ostrowski —  W arszawa, Kazimierz 
Czerwiński — W arszawa, dr. W acław  Lednicki —  
W arszawa, Leon No wciski —  Łódź, Zdzisław 
Chmielewski —  Dobrechów, Florenryu Dłuski —  
Strawieniki, Józef Ganc —  Lw ów , W acław  Da- 
sztwski —  W arszawa, Mar ja Kępińska —  Mosz- 
czanica Toni Sosnowska —  Lanonburg, Por. Ta­
deusz Zabokrzycki —  Tarnowskie Góry,

Hotel Saski:
Richard Bandhauer — Wiedeń, Antoni Dyakow­

ski _  Miechów, W ład. Trzecdecki — Zdaków, Ig. 
Sternbach -  Drohobycz, M arjj Paw lik —  Zako­
pane, Fabian Natan — W arszawa, Aron Szw enag 
—  W arszawa, Jan Hirszberg —  Łódz.

—  0 0 0  —

DYŻURY NOCNE W  APTEKACH, w  nocy z 
soboty na niedzielę służbę ueinią następujące apte­
ki: Apteka pod Koroną, Rynek gl. 22, Apteka 
pod Gwiazoą, ul. Florjauska 1. 15, —  Apteka pod 
Opatrznością, ul. Karmelicka 1. 23, —  Apteka, pi. 
W arszawska i. 39, —  Apteka pod Aniołem, ul. Die- 
tlowska l. 76.

,—  0 0 0 —

W  KOŚCIELI ŚW . PIOTRA w  niedzielę dnia
25 bm. podczas mszy św. o  godz. \2. Chór męski 
i mieszany gimnazjum IV  im. Sienkiewicza (80 
śpiewaków) pod k fc r .r ro f. SL KowRM ego w yko­
na ostatnie pieśni wielkanocne układu W alewskie­
go, R izziego, Flaszy i Kow idótgu.

ZW IĄ7ŁK  LU D O W O  N ARO D O W Y urządza w  
poniedziałek dnia 26 bm. o godz. 7 wieczór w  lo­
kalu własnym (Rynek gł. 6) zebrani:’ dyskusyjne 
na temat: „Obywatel iako czynnik sRj gospodar­
czej Państwa". Zebranie zagai p. red. Jozef Dłu­
gołęcki.

ZEBRANIE OROANIZACYJNE Kraków. Koła 
Polskiego Stowarz. Kobiet z wyższem wykształce­
niem, odbędzie się d-ia 2 go maja o pod*. 11-tej 
rano w sali 39 Coil. Novum. Na porządku dMen 
nym między in. referat dr. rataruv ny p. t „Pro- 
gram działalności Krakowskiego KoŁi".

OBRADY NAD SYTUACJĄ GOSPODARCZĄ,
Prezydjum miasta zwołało na poniedziałek dnią
26 bm. - pełLą komisję dla ustalania cen, celem 
zastanowienia się nad oOecną sytuacją gospodarczą 
i ewentualnego odniesienia się do Rządu ze względu, 
że ceny zboża i mąki idą niepomiernie w  gorę. co 
grozi dalszą wiaczną zwyżką cen pieczywa.

Pogrzeb śp. Huberta I.
Niezliczone tłumy pobożnych

W czoraj o godzinie 4 popołudniu odbył się na 
cmentarzu rakowickim w  Krakowie pogrzeb śp. 
tragicznie zmarłego Huberta Ignacego Lindego, b. 
ministra skarbu i b. prezesa PKO. Rzpluej Polski.

Już na pól godziny przed uroczystością żałobną 
zebrały się przed kaplicą cmentarną i na obszer­
nej połaci cmentaiza nieprzejrzane tłumy publicz­
ności z Krakowa, okolicy, prowincji, a nawet z 
Warszawy, Poznania, Wilna. Lwowa i innych 
miast Polski. W  mieście zabrakło dorożek konuycb 
jak i automobilowych, a wozy tramwajowe i auto­
bus na linii nr. 5, zdążające w  kierunku cmentarza, 
były przepełnione tymi, którzy spieszyli oddać o- 
statnią przysługę Zmarłemu.

Na gmachu krak PKO . i budynku mieszkalnym 
urzędników PKO . powiewały czarne flagi na znak 
żałoby po śp. prezesie Lindetn.

W  kaplicy cmentarnej ra ustawionym w  pośrod­
ku katafalku spoczęła skromna, czarna metalowa 
trumna ze zwłokami Zmarłego, pokryta morzem 
kwiecia, wieńców i zieleni, tonąca wśród rzęsiste­
go oświetlenia. Niezbczoną ijość wieńców, które 
w raz ze zwłokami p rzybyły  w dwu wagonacl Z 
Warszawy, złożono obok katafalku, przed ołta­
rzem i w  całej kaplicy.

Punktualnie o godzinie 4-ej popołudniu liczne du­
chowieństwo świeckie i zakonne odprawiło nad 
zwłokami modły i pieśni żałobne, puczem uizęa- 
nłcy krak. PKO. unieśli trumnę na swych barkach 
i skierowali się ku wyjściu. Kondukt pogrzebowy 
prowadził ks. dr. Hala z parafii kościoła pod w e­
zwaniem św. M kołaja. U wyjścia orszak żałobny 
zatrzymał się, a połączone chóry „.Akademicki", 
„Echa" i urzędników krak. PKO., odśpiewały pie­
nia żałobne „Beati mortui".

Po chóralnym śpiewie zabrał głos poseł Zamor­
ski, który w  podniosłem przemówieniu pożegnał 
Zmarłego.

W  społeczeństwie polskiem —  m ówił poseł Za­
morski —  tkw i ciągle jeszcze jakieś straszne, a 
tragiczne nieporozumienie. Dowodem tego jest, że 
dzisiaj oddajemy ziemi Człowieka, który oddał bez­
sprzecznie olbrzymie zasługi Państwu i znacznie 
wzmocnił je finansowo, organizuiąc pierwsze po-

Lindego w Krakowie,
wzięły udział w pogrzebie.

czty w  kraju, wykorzystując dewaluację marki 
polskiej i szaloną inflację budową gmachów PKO. 
w Polsce.

Kim zaś Jest ten, który uważał się za powoła­
nego do wykonania wyroku śmierci?

To straszne nieporozumienie wstrząsało lata ca­
łe spokojem i ładem naszego życia, a epilogiem 
iego była zawsze śmierć nie jednostek obojętnych, 
czy szkodliwych, ale jednostek pożytecznych I 
pełnych dobrej woli.

Jak długo to straszne i tragiczne nieporozumie­
nie nie zostanie z życia naszego usunięte, tak dłu­
go przechodzić będziemy ciągłe wstrząsy i kon­
wulsje, a Polskiej ziemi cmentarnej oddawać pro- 
ehy najlepszych Jei synów tragicznie zmarłych.

Po przemówieniu posła Zamorskiego i egzek­
wiach duchowieństwa kondukt ruszył ku grobow­
cowi rodzinnemu, znajdującemu się za kaplicą 
cmentarną, tuż koło grobowca Jana Matejki.

Za trumną postępowała Żona śp. min. Lindego 
z córkami, oraz najbliższą rodziną: dr. med. Dwer­
nickim, adw. dr. Dwernickim radcą Tym uz W y oz. 
Samorząd, ze Lwowa, oraz siostrami Zmarłego, 
pp. Kamberską i Rutowską. Tuż za rodziną szli 
posłowie Sejmu Rzplitej Polski, bawiący w  Kra­
kowie, wśród których zauważyliśmy posłów pp.: 
prof. U. J. dra Konopczyńskiego, Jachymiaka i in­
nych.

Za niemi szli przedstawiciele w ładz miejsco­
wych, a to: w ojew . Kowalikowski, sekretarz w o- 
jew. starosta Sfańkowski, Drezes Izby skarbowej 
dr. Greger, komisarz rządu Ostrowski, wiceprez. 
in i. Saare i wiceprez. dr. Wielgus, dyr ok ręg , dyr. 
rob. publ. min. inż. Dudek, sekr prezydium mgtu 
r. Strasik, d-ca miasta pułk. Augustyn, prezes 
krak. dyr. pouzt i teł. Jarszyński z wiceprezesami 
pp. Musiałem i Gostwickim, dyr. gl. poczty Niwic- 
ki, dyr. krak. PKO  Maciejewski, radca Finze, 
radca Kościesza i inni. Poza dygnitarzami zajęli 
skromne miejsce urzędnicy PKO., delegaci PKO. 
z Innych filji Polski, urzędnicy pocztowi i poboż­
na publiczność.

P o  „Sa lve  Regina" spuszczono trumnę do gro­
bowca i poKryto ją bogatem kwieciem.

ODROCZENIE  SŁUŻBY WOJSKOWEJ AK A­
DEM IKÓW . Referal Wojskowy Krakowi kiego Ko 
nutetu Akademickiego zawiadamia wszystkich aka­
demików, ie przyjmuje podania o odroczenie służby 
wojskowej akademików codziennie od 2 —3 popo­
łudniu w  sali 32 Coli. Nov. Podania ręcznika 190b 
należy skiaaac w Referacie najpóiniei do dnia 20 
kwietnia br., podania roczników 1904, 1903, 1902
1 1901 najpóźniej do dnia 10 ezerwca br. Blankiety 
na podania naoywaó można u janitora w Coli. Nov. 
W  sprawie dalssych odroczeń służby wojsk, aka­
demików z roczników 1900 i 1899 czyni starania 
w M. S. Wojsk. Wydział Wojsaowy przy N. K. A.

Referat Wojsk. K. K. A. zawiadamia również, 
że Min. S. Wojsk, przedłużyło termin Bkładania 
podań o nominację na podporucznika rezerwy dla 
kandydatów mających wi irunki, do dnia 1 lipoa br. 
Podania należy składać do właściwego P. K. U. 
z następującemi załącznikami: świadectwem ukoń­
czenia szkoły oficerskiej, względnie kursu ofic. 
wyszk. wojsk., 6 tyg. pobytu na froncie, opinję
2 ofieerów zawodowyoh, odp sem metryki, curricu­
lum vitae.

ŚWIĘTO DZIEW CZĘCIA POLSKIEGO. Kato- 
lickie Stowarzyszenia Miodzieży żeńskiej diecezji 
Krakowskiej obchodzą w niedzielę, dnia 25 kwiet­
nia z okazji uroczystości Opieki św. Józefa swoje 
patronalne święto pod nazwą „Święto Dziewczęcia 
Polskiego". Na skutek rozporządzenie Księcia Me­
tropolity Krakowskiego odbędą się we WLzystkicb 
parafiach nabożeństwa z kajaniem na temat uro­
czystości, zbiórka na cele Związku diecezjalnego- 
Stowarzyszeń. Po południu zaś zebrania z wykła­
dami w lokalaou Stowarzyszeń. Krakowskie Sto­
warzyszenia Młodzieży żeńskiej urządzają w  nie­
dzielę dnia 25 bm. z okazji „Święta Dziewczęciu 
Polskiego* nabożeństwo w Katedrze na Wawelu
0 godz. 9'30 rano, które odprawi Sekretarz Ks, M. 
Zdebski i wygłosi okolicznościowe kazanie. Popo­
łudniu odbędą się w Stowarzyi i  saiach krakowskich 
uroczyste zebrania.

ŚWIĘCONE PODHALAN odbędzie się w nie­
dzielę dnia 25 bm. w  s»Ji przy ul. Jagiellońskiej 
1. 9, II P- e godz. 8 wieez. Wstęp dla członków
1 symp®tyfc6w* Program nader urozmaicony z mu­
zyką góralską.

KASYb J • .CERSKIE przy nl. Zyblikiewicza 
L. 1, urządzą w nadchodzącą sobotę dnia 2 4 -go 
kwietnia b. r. o godz. 9 wieczói „Tombolę z tań­
cami* ciesząca się, jak zazwyczaj, ni&słabnącem

powodzeniem ze strony doborowego towarzystwa- 
Przygrywać bęazie orkiestra 20 pp. Wstęp za za­
proszeniami, które otrzymać można w piątki i so­
boty między 6— 7 wieozór w Kasynie.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. * *  
W  sobotę 24 i niedzielę 25 kwietrjia 1926 r. odeg.a- 
na zostanie urcywesoła kroiochwila ze śpiewami 
j lańeami w  4-ch aktach Stefana Turskiego p. t. 
„Krowoderskie Zuchy" w  niezmienionej obsadzie 
premierowej. Muzyka wojskowa 1 pułku saperów 
kolejowych. Początek o godzinie 6‘30 w ieczór 

SPRAWA DR. GROTOW SKIEGO. W  związku 
z notatką, która przed kilku dniami pojawiła się 
w dziennikach krakowskich prosi nas Bank Cu. 
krowmrtwa S. A .  w Poznaniu o zaznaczenie, że 
dr. Żelisław Grotowski nie był dyrektorem tego 
Banku w Krakowie, ani w  stosunku służbowym 
do Banku Cukrowniotwa nie pozostawał, zwłasz­
cza, że Bank ten w Krakowie filji nie prowadzi.

W YPU SZC ZE N IE  KASJERA BANKU HOLZE- 
RA- Aresztowany przed tygodniem kasjer domu 
bankowego A, Holzera p. Schenirer pod zarzutem 
Duszczau.a w  obieg fałszywych 5-złotówek został 
wypuszczony na woJną stopę i śledztwo zostało 
zaniechane. Po przesłuchaniu 28 świadków okazało 
się, że p. Schenirer przyjm ował oo różnych intere­
sentów banku 5-złotówki, co jest w  księgach za­
notowane. O rozmyślnem fałszerstwie, czy  o poro­
zumieniu z  fałszerzami niemą mowy. P. Schenirer 
objął znowu swe funkcje w  banku Holzera.

SPRZEDAŻ W ĘDLIN  PR ZYW O ŻO N YC H  Z 
PROWINCJI. Magistrat zawiadamia, że oględziny 
mięsa, przywożonego w celaoh handlowych do 
Krakowa, odbywają się już od roku, w sprawie 
zaś kontroli sanitarnej wyrobów masarskich ma­
gistrat odniósł Bię do województwa o wydanie 
przepisów, normujących obrót tymi wyrobami na 
całem terytorjum tut. województwa. Miejski urząc. 
weterynaryjny przeprowadza, często badanie wę­
dlin, tak tutejszego wyrobu jak i przywożonych, 
a winnych sprzedaży artykułów nie dających się 
do spożyeia donosi do prokuratorji. Obecnie mc* 
gistrat przystąpił do opracowania projektu stałej 
kontroli sanitarnej wyrobów masarskich, przywo­
żonych do Krakowa z prowincji i u uenoi nienu 
stacji trychinoskopijnej dla Daduma mięsa wie­
przowego i wędlin na wiośnie^.

N A G ŁA  SM1ERC ROBOTNIKA. Dnia 22 bm. 
zmarł nagle w ulicy Mostowej Jozef Madoń lat 65, 
robotnik gazowni miejskiej zam. przy ul W a­
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wrzyńca. Lekarz pogotowia ratunkowego stwier­
dził śmierć skutkiem udatu sercowego, poczem 
zwłoki przewiezione zostały do zakładu medycyny 
sądowej.

Z A M A C H Y  SAM OBÓJCZE. Marja Cyganik lat 
30, zam. przy ul. Królowej Jadwigi 1. 40, wypiła 
wczoraj o godz. 18 w zamiarze samobójczym więk­
szą ilość jodyny. Pogotowie ratunkowe przewiozło 
ją w stanie groźnym do szpitala św. Łazarza. 
Przyczyną usiłowanego samobójstwa niesnaski do­
mowe. —  Pogotowie ratunkowe przewiozło do 
szpitala wojskowego Leona Mikulskiego, szeregowca 
20 pp. który wczoraj o godz. 6 na plantach około 
hotelu Polonja zażył większą ilość jodyny w za­
miarze samobójczym. Przyczyna niewiadoma.

A R E S ZTO W A N IE  DW U ZŁODZ1EJI. Organa 
policyjne aresztowały niejakich Marjana Borucha 
lat 22, murarza z Krakowa oraz Jana Zawadę 
lat 25 z Jasia, za kradzież garderoby w znacznej 
ilości na szkodę Znamirowskiego, gospodarza z Ju- 
gowic. Obydwóch odstawiono do aresztów sądo­
wych.

CENY Z TARG U. Mleko zbierane 1 litr 30— 35 
gr, mleko niezbieranc 1 litr 40— 45 gr, śmietana
słodka 1 litr 00— 70 gr, śmietana kwaśna 1 litr
1‘80— 2‘40 zł, masło 1 kg 4‘SO— 5‘50 zł, ser 1 kg
1‘30— 1‘40 zł, jaja sztuka 12— 13 gr, jabłka krajo­
w e  1 kg 90— 1‘30 zł, jabłka stoł. zagr. 1‘40—r2 zł, 
pomarańcza sztuka 25— 60 gr, cytryna sztuka 10 
— 15 gr, kury sztuka 5—7 zł. kurczęta para 4—6 
zł, kaczki żyw e  sztuka 5— 8 zł, gęsi żyw e  sztuka i
8— 12 zł, indyki sztuka 1S— 22 zł, indyczka 11— 16' 
zł, ziemniaki 1 kg 10— 12 gr, buraki 1 kg 14— 18 gr, 
selery 1 kg 60— 65 gr, pietruszka 1 kg 50 -70 gr, 
karpiele szutka 15— 25 gr, szpinak 1 kg. 2— 2‘ 10 zl, 
kalafiory sztuka 1‘50— 4 zł.

—  o o o  —

Z sali sądowej.
E P ILO G  K A T A S T R O F Y  AU TO M O B ILO W E J 

PO D  M YŚLE N IC AM I W SĄDZIE.

W  nocy z 1 na 2 sierpnia 1925 r. na drodze 
między Mogilanami a Myślenicami zdarzył się stra 
szny wypadek automobilowy, następstwem któ­
rego była śmierć kapt. 2 p. lotn. A lojzego Tatary 
i ciężkie uszkodzenie ciała sierż. tegoż pułku Ta­
deusza Sterkowicza. Za wypadek ten pociągnęła 
prokuratura wojskowa w Krakowie do odDOwie- 
dzialności sadowej kierowcę owego samochodu plut. 
2-go pułku lot. Henryka Prokopowicza, który 
w dniu wczorajszym stawał przed trybunałem sądu 
wojskowego w  Krakowie, oskarżony o to, iż jadąc 
samochodem wojskowym marki „D oge", zbyt 
szybko i nieostrożnie spowodował iż samochód ten 
wywrócił się tak nieszczęśliwie, iż kpt. Tatar, 
który doznał pęknięcia wątroby po operacji, zmarł, 
zaś sierż. Sterkowicz złamał obojczyk. —  Nadto 
oskarża prokuratura tegoż plutonowego o to, iż 
wbrew rozkazowi swego dowódcy ppułk. Sendorka, 
by wracał do garażu, rozkazu tego nie wykonał, 
lecz msmo spóźnionej wieczornej godziny zaoraw­
szy na samochód napotkanych kapt. Tatarę i sierż. 
Sterkowicza, wyjechał z nimi do Myślenic, a z nie­
posłuszeństwa tego wynikła znaczna szkoda dla 
Skarbu, gdyż samochód się rozbił.

Oskarżony do w iny się nie poczuwa i tłumaczył 
się, iż otrzymawszy od kpt. Tatary rozkaz wyjazdu 
do Myślenic, rozkaz ten jako wydany przez swego 
przełożonego wykonać musiał i rzeczywiście go 
wykonał, a odnośnie do nieszczęśliwego wypadku 
twierdził, że wina wypadku leżała we wozie, który 
ześlizgnąwszy się pomimo prawidłowej jazdy za­
rzucił tak nieszczęśliwie tyłem, iż koło rozsypało 
się, a wóz wywróciwszy się nakrył siedzących 
w  nim, przyczem sam oskarżony doznał licznych 
uszkodzeń cielesnych.

Przeprowadzone postępowanie dowodowe — 
a w szczególności wizja lokalna i przesłuchani 
świadkowie zajścia i świadkowie biegli nie wyklu­
czyli prawdziwości tłumaczenia się oskarżonego 
tak, że tiyDunał pod przewodnictwem ppułk. K. S. 
Kappla po obronie adw. Dra Schoenwettera wydał 
wyrok uwalniający oskarżonego od winy i kary.

—  o o o  —

ZE SPORTU.
W IS Ł A — B. B. S. V. Zawody powyższe odbędą 

się w niedzielę 25 bm. w Bielsku. Jak wiadomo 
mające się odbyć pierwsze zawody W isły z BBSV. 
w Krakowie zostały z powodu niepewnej aury od­
łożone.

W IS ŁA  I b — K O R O N A . SDotkanie to odbędzie 
się w niedzielę o godz. 11-tej przedpołudniem na 
boisku Wisły. Zawody zapowiadają się nadzwyczaj 
interesująco ze względu na piękną grę i doskonałą 
formę obu drużyn, o czem wymownie świadczą 
zwycięstwa, osiągnięte w mistrzowstwie swych 
grup. Ceny wstępów na trybunę 80 i 50 groszy,

Bezrobocie na terenie Województwa krak.
W edług danych statystycznych z 4-ch państwo­

wych urzędów pośrednictwa pracy na terenie w o­
jewództwa krakowskiego bezrobocie w  tutejszym 
okręgu w  ostatnim okresie przedstawiało s!ę na­
stępująco:

Na terytorjum Urzędu pośrednictwa pracy w  
Białej 5.920 bezrobotnych, z tego tekstylnych 1650, 
nieukwalifikowanych 250C, budowianych 660, w  
okręgu nowosądeckim 1.223 bezrobotnych z tego 
najwięcej nieukwalifikowanych (676), rolnych (332) 
w  oświęcimskim 6.300 bezrobotnych, a to nieukwa­
lifikowanych 3.200, górników 1900, metalowców 
500, w krakowskun 4.000 bezrobotnych, z czego 
najwięcej nieukwalifikowanych i budowlanych 

Na miasto Kraków przypada około 2.500 bezro­
botnych. Spodziewać się należy, że liczba ta w naj­

bliższym czasie zmaleje z powodu stopniowego 
zatrudnian a bezrobotnych przy robotach miejskich 
i przy budowlach prywatnych. Z zasiłków pań­
stwowych z funduszu bezrobocia korzysta w Kra­
kowie 823 osób. W  ostatnim tygodniu urząd pośr. 
pracy w  Krakowie wysłał na roboty do Francji 
przez stację mysio wicką 27 osób, w  tem 8 gór­
ników.

Obecny stan bezrobocia na terenie w ojewódz­
twa krakowskiego w  porównaniu z miesiącem u- 
biagłym wykazuje nieznaczną poprawę. Podczas 
gdy w drugiej połowie marca br. zarejestrowano 
18.059 bezrobotnych, to obecna statystyka w yka­
zuje 17.443 bezrobotnych, czyli zmniejszenie się 
btzrooocia o 616 osób.

—O—i

Straszna tragedja między braćmi.
Siekierą zabił swego brata, brouiąc siebie i dziecko swe.

Przed sądem przysięgłych w  Krakowie odbyła 
się wczoraj rozprawa przeciw Antoniemu Łabuz- 
kowi, oskarżonemu o zabicie swego brata śp, Ja­
na, (§  MO i 142 uk., kara 10— 20 lat), który pozo­
stawał na dożywotn.em utrzymaniu u oskarżone­
go, albowiem matka pozostawiła całe osiedle o- 
skarżonemu. Na tem tle trwał od lat zatarg między 
braćmi. Dnia 6 stycznia doszło między nimi do 
bitki, w c z ć  s‘e której
ŚP. JAN OD KILKAKROTNYCH UDERZEŃ SIE­

KIERA W  GL O W E  ZGINAL.
Sekcja zwłok wykazała 45 śladów uderzeń i ran 

na ciele zabitego.
Oskarżony tłómaczył się obroną konieczną, 

gdyż śp. Jan od dawien dawna odgrażał się. że go 
zabije i wielokrotnie go już' napadał i cieleśnie u-

szkadzał, a krytycznego dnia poKopał mu dziecko 
i rzucił sie nań z nożem w dłoni.

W  obronie swojej i swego dziecka, które kw i­
liło w drugiej izbie, a do którego chciał się dostać, 
zaniepokojny jego płaczem i pop-zedniemi groźba­
mi brata, chwycił oskarżony

ZA  SIEKIERE OBOK LEŻACA I U G O D ZIŁ NIA 
B R ATA . /

Po  przeprowadzer u dowodów ława przysię­
głych 12 głosami wime Łabuzka zaprzeczyła a 
trybunał uwolnił go od w iny i kary.

Przewodniczył trybunałowi sso. dr. Hubaczck, 
wotowali sso. Świądrowski i sso. dr. Podobiński, 
oskarżał prok. Stąpor, bronił adw. dr. Seweryn 
Gottlieb.

Zamach na pociąg i wypadek wskutek
niedbalstwa.

Na linji Stanisławów-Czortków.
Lw ów , 23 kwietnia. W  ostatnich dniach na szlaku 

Stanisławów— Czortków  zdarzyły się dwa wypad­
ki kolejowe, które tylko dzięki zbiegowi okoliczno­
ści nie doprowadziły do katastrofy.

P ierw szy wypadek zdarzył się pod Korośclaty- 
nem i spowodował wykolejenie (rzęch wagonów 
pociągu towaroAYego. Podczas śledztwa ujawniono, 
że powodem wykolejenia był niedbały nadzór nad

lin ją kolejową. . ,1(,
Drugi wypadek zdarzył się na odcinku Jezierza- 

ny Utocz. Komisja stwierdziła, że ma się tu do czy­
nienia z zbrodniczym aktem sabotażu, bowiem mię­
dzy szyny wsadzone były Kołki, a na wierzchu le­
żały duże kamienie. I tutaj tylko dzięki zbiegow i 
okoliczności udało się uniltnąć katastrofy.

— o—

N A  G A R N IZ O N O W Y M  STAD JO NIE  SPO R ­
TO W Y M na tutejszych Małych Błoniach, obok .C i­
chego kącika®, odbędą się staraniem Garnizonowego 
Komitetu Opieki nad Żołnierzem Polskńn —  Sekcji 
Sportowej, —  w dnia 25 kwietnia b. r (niedziela) 
towarzyskie zawody drużyn piłki nożnej 5 p. sa­
perów i 5 szwadronu taborów. Początek o godzi­
nie 2 giej popołudniu. — Przygiyw a orkiestra 
20 p. p. Z. K.

Z BIAŁEGO EKRANt.
W AN D A. Tom Muc, bohater dzikich prerji —  

w sensacyjnej roli lwa salonów i eleganta na ślis 
kich posadzkach wielkiego świata Treść obrazu 
prosta. Dziki cowboy wysłany do stolicy, wpada 
w  sidła niebieskiego ptaka, który dąży do zrujno­
wania go. Główną rolę gra tu naturalne jak zwykle 
kobieta, pomagająca w oskubaniu naszego boha­
tera. Sytuacja sta.e się groźna; już nawet Dżen­
telmen Od stóp do głów traci głowę i z rezy­
gnacją chce się poddać losowi. Zjawia się jednak 
druga kobieta i ta napawa otuchą Toma, tak iż 
ten ostatecznie pokonywa trudności i ratuje swą 
zegrożoną fermę. Obraz ten jest mimo odmiennej 
treści od innych filmów z M xem, właśnie dlatego 
mniej interesujący, Nie zawiera on bowiem tych 
cech, które stanowią o powodzeniu obrazów z Mi- 
xem, ruchu, życia —  ekscentrycznych wybryków 
cowbo’i. —  Nadprogram komedja.

Wiadomości z Zakopanego
(D.) KOMISJE W O JE W Ó D ZK A  I P O W IA T O ­

W A . W  związku z  mającem nastąpić w  krótkim 
czasie zlikwidowaniem tutejszej Komisji klimaty­
cznej i przekazaniem jej agend zarządowi gminy, 
zjechały się w  dniu 19 bm. dwie komisje: jedna 
z  województwa, z naczelnikiem Węclewskim . b, 
wiceministrem Dudekiem i dr. Janikiewiczem dla 
zbadania działalności Tym czasowej Komisji i>-

zdrowiskowei, a druga z  W ydziału powiatowego 
w Nowym  Targu dla lustracji gminy.

Lustracja gminy wykazała stan zadowalający, 
odnośnie zaś do działalności klimatyki stwierdzo­
no nadmierne zwalnianie od taks klimatycznych. 
Rezultatem tego ma być budżet klimayki znacznie 
rozszerzony, a przeznaczona kwota 100 tysięcy 
złotych ma być wydatkowana na naprawę drog, 
rozszerzenie źródeł wodociągowych i polepszenie 
oświetlenia. Komisja zwiedziła również nowo w y ­
budowaną elektrownię, wyrażając posłowi Kozło­
wskiemu pełne uznanie.

KONFERENCJA W  S P R A W IE  BEZROBOT­
NYCH. W  dniu wczorajszym  odbyła się w  gminie 
konferencja pod przewodnictwem starosty Strzel- 
bickiego i zaproszonych przedsiębiorców budow­
lanych. Na konferencji postanowiono zgodnie za­
sadę pierwszeństwa dla robotników stale w  Zako­
panem mieszkających. Gmina podjęła się pośred­
nictwa między pracodawcami a robotnikami i w y ­
dala w  tej sprawie odpowiednią odezwę.

ZEBRANIE W ŁAŚ C IC IE L I H A L  T A T R Z A Ń ­
SKICH. Onegdaj odbyło się z in icjatywy Zarządu 
Związku Górali w  Zakopanem, pod pizewodnict- 
wem  prezesa p. Jana Pęksy, zebranie właścicieli 
hal z udziałem posła M. Kozłowskiego (Z. L. N.) 
i Bednarczyka (Piast). P o  zagajeniu przez p. P e ­
ksę przedstawił całą sprawę dokładnie zebranym 
oosel Kozłowski. Po  dyskusji uchwalono zaznajo­
mić się z  treścią projektu ustawy o parku narodo­
w ym  w  Tatrach i zgłosić do niej swoje postulaty. 
Zarazem upoważniono do przeprowadzenia całej 
akcji Zarząd Tow . „Zw iązek Górali*1, uzupełniony 
delegatami poszczególnych inteiesowanych.

RAD IO  W  SZKOLE PR ZE M YSŁO W E J DO­
K SZTAŁCAJĄCEJ. Z inicjatywy niezwykle ruch­
liwego i przeosiebiorczego kierownika tut. szko­
ły  przemysowej dokształcającej, p. Bohusz a-Zoń- 
czyka, zainstalowany został w  tej szkole z fundu­
szów składkowych dyrekcji i grona nauczyciel­
skiego aparat radiowy. Uczniowie w ięc będą mo­
gli zaznajomić się z  tym enokowym wynalazkiem.

* Przykład godny naśladowania.
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Za czerwonym kordonem.Centrala szpiegostwa 
niemieckiego.

W śród licznych organizacyj, poświęconych w  
R zeszy opiece nad mniejszościami nieniieckiemi 
poza granicami kraju, jedno z najpoczestniejszych 
miejsc zajmuje organizacja „Deutschcs Auslands- 
Institut" w  Stutgartie. Dzięki niedyskrecji jednego 
z pism niemieckich („D ie Weltbiihne" z  16 marca) 
rozporządzamy obecnie bogatym materiałem in­
formacyjnym co do organizacji i działalności tego 
instytutu, —  działalności, jak się okazuje, Zgoła 
nie licującej z powszechnie gloszc-nern. zadaniami 
instytutu.

Dowiadujemy się zatem, te  Instytut przeniósł 
się w  ubiegłym roku do własnego domu (Deut- 
sciies Haus), specjalnie na ten c d  przebudowane­
go, icosztem 15u tysięcy marek niemieckich

Na czele instytutu stoi nie jakiś dr. Wanner, se­
kretarzem generalnym jest dr. Werthoim, w ydzia ł 
zagraniczny prowadzi były członek „żelaznej dy­
w iz ji" dr. Geist, służbę w yw iadow czą ( ! )  Moshak. 
Auslands-Institut zatrudnia 120 urzędników, po 
większej części byłych oficerów  sztabowych.

Zagranicą pracuje 610 mężów zaufania, przewa­
żnie obywaźeli pańbtw obcych. Praca podzielon-. 
jest na w yd z ;" ły :  werbunkowy, propagandowy, 
ws w iadow czy i informacyjny, poza tein posiada 
instytut bogate archiwum i bibliotekę (22 000 to­
mów), dział kulturalno-historyczr.y i geograficzny, 
7000 map sztabu generalnego wszystkich krajów. 
W  specjalnym w ydziale prasowym czyta się 56 
zagranicznych i 240 niemieckich pism codziennych, 
redaguje „Biuletyn prasow y" i miesięcznik „Der 
Auslandsdeutsche".

Członkami instytutu jest 19.000 krajowych i za­
granicznych stowarzyszeń. Dla zachowania pozo­
rów  posiada instytut na terytorium Rzeszy 
4000 członków prywatnych, opłacających według 
satutu roczną składkę w  wysokości 5 marek. Nie 
brak również członków honorowych i wspierają­
cych. W  komitecie honorowym zasiadają-między 
innymi by ły  sekretarz stanu von Hintze i by ły  
premier Knilling. Budżet roczny instytutu opiewa 
na kwotę 200 tysięcy marek i zawiera nadto do­
datkowy hm dusz specjalny, na który w pływ ają  
datki nadzwyczajne i subwencje rządowe. Aus- 
lands-iiistitut udziela informacyj i w jw ia d ów  dla 
emigrantów, dla handlu i przemysłu, dla mini­
sterstw spraw wewnętrznych, spraw zagranicz­
nych ( ! )  i spraw wo<jski/wvefa (1). Poza tern zała­
twia się specjalnie poufne poruczenia rządu. Na 
jędnem z  tajnych posiedzeń instytutu w  lipcu roku 
ubiegłego podnosił między innemi wspomniany dr. 
Wanner specjalne zasługi „tych metżów i kobiet, 
którzy na wysunięte] placówce z  zaparciem i po­
święceniem zwalczać muszą nieprzebyte trudno­
ści, aby w  dostateczny sposób udziehć informacyj 
na nasze zapytania, narażając się częstokroć na 
osobiste niebezpieczeństwo". M owa tutaj o wspo- 
ni manych już w yże j 610 „mężach zaufania".

Tygodnik „W eltbiihne", z którego pow yższe In- 
form aJe czerpiemy, piętnuje szczerze działalność 
instytutu jako akcję szpiegowską i zw raca się 
szczególnie ostro przeciwko subwencjonowaniu tej 
akcji ze  strony rządu. „Jeśli z  cyniczną jawność a 
zużyw a się krwaw o zdobyty grosz podatnika na 
uprawianie szpiegostwa w  epoce, ożyw ionej po­
wszechnym duchem pokoju, —. w ów czas tramy 
prawo poddać takie postępowanie surowej kryty­
ce-. Słusznie zwraca cyr wvame nasmo uwagę na 
to, że  Deutsches Auslands-Institut w  Stutgarcie 
musi uchodzić za granicą za centralę akcji szpie­
gowskiej zapomocą mniejszości niemieckich, ga, 
tajny, sztab generalny armii niemieckiej.

W obec częstokroć już ujawnianej sympatii nie­
mieckiej opinji publicznej w  Polsce dla prac i za­
mierzeń Auslands-Institutu, wobec stwierdzonego 
nawet udziału wybitnych osobistości memicckich 
z Polski w zjazdach (a niewątpliwie i działalności) 
tego instytutu, —  wskażanem byłoby i nadal pd- 
żądanem, aby w ładze rolskie pilnie obserwowały 
wszelkie poczynania jednostek i organizacyj nie­
mieckich w  Polsce, któreby w skazyw ały na jaki­
kolw iek kontakt ze Stutgartem.

Rozmaitości.
KIM BYLI OJCOWIE WIELKICH LLDZI?

Ojciec Dempstencsai był kowalem, Eurypidesa 
sprzedawcą jarzyn, Sokratesa miernym rzeźbia­
rzem, W ergiljusza właścicielem gospody, Kolumba 
snycerzem, Szekspira rzeźnikiem, reformatora Lu­
tra górnikiem, papieża Sykstusa V. pasterzem, 
Franklina fabrykantem mydła, Rousseau‘a zegar­
mistrzem, Murata szynkarzem i t. d.

Chłopi ni© chcą cudzej krzywdy, —
„Izw iesija " z wielKiem oburzeniem opowiadają 

o wypadku, który zdarzył sin w  guhemji O rłow ­
skie!.

Scwint gminny w  jednym z powiatów tej gu- 
bernji otrzymał list byłego obywatela ziemskiego, 
właściciela kilku majątków, b. gubernatora w  Ka­
łudze, Astafjewa, obecnie zamieszkałego na emł- 
gracji w  Paryżu. W  liście tym Astafjew zwraca 
się do włościan, uprawiających obecnie ziemię w  
jego majątkach, • z  prośbą o zapłacenie odszkodo­
wania lub dzierżawy za czas od października 19J7 
roku do stycznia br. p o  otrzymaniu tego listu w ła ­
dze gminne zw oła ły  zgromadzenie włościańskie, 
na Którem uchwalono w ysłać Asrafjewowi 300 ru­
bli złotych poć inKłanym przez niego adresem pa­
ryskim. Pieniądze zebrano w  drodze opodatkowa­
nia całej ludności gminy i wysłano do Astafjewa, 
który w  odpowiedz: przysłał list, dziękując w ła­
dzom gminnym za uprzejmość i zapewniając ich w  
tem, iż nie zapomni czynu ich po swoim powrocie 
do Rosji. Prezesa oraz członków Sowietu gmin­
nego, zamieszanych w  tę sprawę, pociągnięto do
odpowiedzialności sądowej.

*  *  *

„P raw da" opowiada, iż w e  wsi Nikolpo, w  ojerę- 
ku Stawropolskim, organizacja komunisty erna w

Budapeszt, 22 kwietnia 
Z tuteiszego więzienia uciekł w  niewytłumaczo­

ny sposób niebezpieczny w łam ywacz i zbrodniarz, 
niejaki Bedó. —  Dopiero teraz udało się stw ier­
dzić, w  iaki sposób udało się wymknąć zbrodnia­
rzow i z pilnie strzeżonego gmacnu. Oto podczas 
pracy w ięźniów  na podwórzu zajechało ciężarowe 
auto. aby zabrać rozmaite stare sprzęty i graty. 
Bedó w raz z kilkoma innymi więźniami zaczął po­
magać przy ładowaniu wozu.

W  pewnej chwili, korzystając z nieuwagi do­
zorcy, schował się Bedó w  stojącej już na aucie 
skrzyni drewnianej. —  Auto wkrótce potem odje-

PR ZE K O N AU  GO.
Na pewnym odczycie pubhcanjm antyalkoholi- 

cznym, który się odbył w  N., prelegent, cm ów iw - 
szy w  długim dyskursie szkody i cierpienia, jakich 
doznaje organizm człowieka, zatruwającego się 
alkoholem, zademonstrował dla stwierdzenia słu­
szności swoich w yw odów , czy też dla lepszego 
przekonoma słuchaczy, złożonych w  przeważnej 
liczbie z wieśniaków, w obec tychże eksperyment, 
według niego najsilniej przekonywujący.

W yciągnął mianowicie z  pudełka owada, poró­
wnał go z człowiekiem, następnie postawił pized 
sobą dwie flaszki: jednę z wodą, drugą z  wódka.

—  Gdy wDrowaćzę robaka do flaszki r. wodą, 
robak się poruszę i żyje  —  gdy natorrrast go w ło ­
żym y do flaszki z wóoką, zobaczym y, że tenże 
przez chwilkę się broni, a potem ginje.

1 rzeczyw iście robak; po kilku ruchach stężał w  
alkoholu.

Po  tem doświadczeniu prelegent o tw orzył dys­
kusję i ośw iadczył gotowość odpowiedzi na wszel­
kie zaptyania.

W tedy podniósł się jeden z  wieśniaków, który 
uważnie śledził fazy śmierci owada i zapytał

—  Proszę pana prelegenta, z jakiej firmy jest ta 
wódka?

Zainterpelcwany na chwilę zmarszczy! brwi, 
tak dzlwnem w ydało  mu się to pytanie, ale acz 
niechętnie, wymienił nazwisko firmy i fabrykanta, 
zapytując ze swej strony o przyczynę tej cieka­
w ości

—  Bo to w idzi pan, —  panie profesorze, — ja 
właśnie cierpię na... robaki.

ODPOWIEDZ KARRĄ.
Sławnego pisarza francusloogo. Alfonsa Karra, 

zaproszono pewnego razu na w ieczór, na którym 
miała się popisywać grą na fortepianie pewną Q- 
śmioletniia pianistka.

„Cudowne dzieckc" odegrało pewien utwói 
Beethovcna, po którego ukończeniu Karr z entu­
zjazmem oklaskiwał małą artystkę; odegrała ona 
następnie now y urwor, który autor „0 s “  również 
oklaskiwał, ale już mniej gorąco

P iz y  produkcji trzeciej kompozycji mial Karr 
minę tak roztargnioną, że przyjaciel, który go za­
prosił na koncert, pozwolił sobie na zapytanie;

- »  C zyżby ten kawałek mniej sie papu podo­
bał, czy  też wykonanie go b y h  gorsze, niż po­
przednich?

Dzwonienie na alarm. — Zinowjew.
żaden sposób nie mogła zmusić ludności do uczę­
szczania na zebrania propagandowe, urządzane w 
lokalu miejscowej szkoły. Kiedy na ostatnie zebra­
nie zjawiło się tylko trzech włościan, organizato­
rzy zebrania, nie tracąc humoru, kazali kościelne­
mu dzwonić na alarm. Nad wsią rozlegiy się od­
głosy dzwonu, ludność wysypała się z domów i 
zaczęła się zbiegać do gmachu szkolnego, gdzie 
oczekiwali na nią agitatorzy zebrania, zadowoleni 
z rak licznej asysty. Lecz ludność nie podzieliła 
tego nastroju i organizatorów tego zebrania ciężko 
pobito.

* * *

W  niektórych pismach zachodnio-europejskich 
iikazała Się wiadomość o aresztowaniu Zinowje- 
wa. W iadomość ta nie jest prawdziwą. Pozbawio­
ny godności prezesa komitetu wykonawczego w 
Piotrogrodzie, Zinowjew  mieszka obecnie w  M o­
skwie, będąc pod stałym nadzorem GPU. W  Fio- 
trogrodzie aresztowano jedynie 58 zbliżonych w  
Zinowjewa komunistów. Oskarżono ich wszyst­
kich o nadużycia smżbowe, łapówki, roztrwonie­
nie mienia państwowego i t. p. Aresztowań tych 
dokonano według listy, którą ułożył nowy władca 
sowieckiego Petersburga, Komarow.

— o—

Dopiero teraz zauważono nieobecność więźnia. 
Pozostaje jednak jeszcze do wytłumaczenia fakt, 
że B tdó mógł niepostrzeżenie na ulicy wydostać 
się ze skrzyni i uciec, pomimo aresztanckiego u- 
brania.

Rozpoczęto gorliwe Doszukiwania za zbiegłym 
złoczyńcą. Istnieją pewne poszlaki, iż Bedó nie o- 
pwśc'1 Budapesztu, lecz z bezpiecznego schronie­
nia wyczekuje, aż się sorawa uspokoi. Bedó ma na 
sumieniu szereg włamań do magazynów jubiler­
skich oraz obrabowanie pewnego bankiera buda­
peszteńskiego.

—  Przeciwnie, —  od-zekł pisarz, —  ale odkąd 
tu jesteśmy, upłyną! pewien czas i pianistka już 
nie jest tak młodą, dlatego jest już mniej interesu­
jącą.

Zapewne Karr przez te słowa chciał sobie za­
kpić z tych, dla Których muzyka ma wartość tylko 
wówczas, gdy w  osobie wykonaw cy w idzą :akiś 
fenomen.

Ostatnie depesze.
JEDEN Z NAJLEPSZYCH  JEŹDŹCÓW  ŚW IATA  

Rtm. Królikowski w chwili obecnej bawi wraz 
z polską reprezentacją jeździecką na międzynaro­
dowych konkursach w  Nicei. Jeździec ten śmiało 
może być uważany za jednego z najlepszych jeźdź­
ców świata. Jest on wielokrotnym zdobywcą I-ych 
nagród zagranicą, zwycięzca 3-go miejsca na Olimp- 
jadzie, a obecnie broni między innemi wielkiego 
puharu Nicei zdobytego w  roku* zeszłym.

ZA  PR ZYK ŁAD E M  KR AK O W A.
Lw ów  (A W ). W  dniu 2 maja br. staraniem Zwią 

zku artystów scen polskicn miasta Lw ow a  dana 
będzie na wolnem powietrzu za rogatką Łycza­
kowską na Jałowcu, sztuka narodowa Anczyca 
„Kościuszko pod Raoławicam:“ . Obsadę tworzą 
artyści teatrów miejskich i tetaru Małego. Udział 
'ogłosiły organizacje narodowe ze sztandarami, po ­
za tem 40 pułk piechoty i 14 pułk ułanów lazło  
wiedach.

P O LS C Y  M AH O M E TAN IE .

W iln o  (A W ). Wybrany na zjeżdzie mabometaó- 
skim w Polsofc Mufti prof. dr. Jan Szyszkiewicz po 
zapoznaniu się ze stanem organizacii irahometań- 
skiej w Wilnie, wyjechał do Kairu do Wielkiego 
Muftiego, eelem zapoznanie się ze współczesną 
organizacją kościoła mahometaóskiego i nawiąza­
nia łączności ze światem muzułmańskim.

—  o o o  —

W  JAPO NJI SZALEJĄ BURZE.

P a ry ż  (A W j Według wiauomości z Tofefo, na 
zachodnich wybrzeżach Japonji i na morzu sza- 
leią straszne burze. W  pewnej miejscowości nad­
morskiej zalanych zostało 200 domów. Mniejsze 
żaglowce morskie zostały zatopione. Jak donoszą, 
wskutek rozpętania żyw iołów  zginęło 100 osób.

Bandyta ucieka autem z więzienia.
chało.
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V
ADMINISTRACJA OTWARTA
od godz. 9— 12 w południe 
i od godziny 4 —7 wieczorem OGŁOSZENIA drobne ogłoszenia 

dla poszukujących

I
Różne

LEŚN Y , polak, zatrudniony na terytorjum niemieckiem 
w  ( zechach i zmuszony uosylać dzieci do szkół niemiec­
kich, poszukuje zajęcia w Polsce. Łaskawe zgłoszenia do 
Administracji /Gońca Krakowskiego" pod „Leśny-Polak"-

PIEGI radykalnie i bezpowrotnie usuwa krem „Muza". 
Żądać wszędzie. 673

SZOFER tG ZAM IN O W AN Y . kawaler, z dobremi poleceniami, 
poszukuje posady, w m.eiscu lub na prowincji. Łaskawe 
zgłoszenia prosimy przesyłać pod „Sekretarz" do Adm i­
nistracji „Gońca Krakowsk egu“ . 669

PRAG N Ę  oddać chłopca do praktyki sklepowej w  dziale 
kolonialnym. Zgłoszenia pod „Zam iejscowy" przyjmuje 
Administracja „Gońca Krakowskiego". 670

PANIEKA  z k.ursem buchalterji, pisząca na maszynie, wła­
dająca biegle językiem niemieckim poszukuje jakiejkol­
w iek posady. Łaskawe zg.cszema pod , Język niemiecki" 
przyjmuje Administracja „Gońca Krakowskiego* 693

BIURALISTKA z kilkuletnią praktyką biurową, pisząca bieg’e 
na maszynie, poszukuje odpowiedniej posady. Wymagania 
skromne. Łaskawe oferty przyjmuje Administracja „Gońca 
Krakowskiego" ped „B iegłość" 694

SZOFER fordzista poszukuje posady. Długoletnia praktyka. 
Zgłoszenia dla „Szofera iordzisty" przyjmuje Adm nistracia 
„Gońca Krakowskiego" 692

W YDZIERŻAW IĘ  piekarnię z cukiernią ty;ko fachowcom 
Firma egzystuje 112 lat. z js k i znaczne. Powód podeszły 
wiek. Wiadomość Suwałki, ul. Kościuszki 27, Henryk. 
Henrici. 700

ZDOLNY przykrawacz szewski poszukuje pracy na robotę 
luksusową i zwykłą. Zgłoszenia listowne, Lwów, ul. Wa­
łowa L. 27, Marjan Dwornicki. 7( 6

LETNISKO w Poznańskiem, 8 kim. od Gniezna, godzina od 
Poznania, w majątku. M iejscowość sucha, okolica ładna, 
Mieszkanie łącznie z utrzymaniem dziennie .1, 6. Zgło­
szenia : Poczta Działyu, pow. gnieźnieński. Owieczki, 
Wanda Parczewska. 714

INTELIGENTNA niemka poszukuje posady zaraz jako bona, 
tow. podróży lub temu podobnego stanowiska, miejsco­
wość obojętna Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Mucchberg, 
Głojkowo, poczta Pieranie, pow. Inowrocław. 7iu

NADM IERNE pocenie się i nieprzyjemny zapach leczy 
i usuwa Eureka Perfekction. Do nabycia we wszystkich 
droguerjach i perfumerjach. 713

RUTYNOW ANY młynarz z dobremi świadectwami, kilku­
letnią praktyką, obeznany w maszynerji młynarskiej 
i z motorem ssąco gazowym, poszukuje posady zaraz lub 
później. Fr Mroczyński, Wonna, poczta Szwnrcenowo, 
pow. Lubawa. 722

PANOM  Kupcom polecam czysty biały olej do palenia 
w barelach po 150 kg , obecna cena zł. 3T0 oraz w bla- 
szankach po 16 kg. za kg. zł. o'25. Wysyłka odwrotnie 
za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem golówki, St. 
Namysł, Ostrów, Rynek 29. 721

STENOGRAFJI uczę szybko, dokładnie, niedrogo. Stolar­
ska 3, I. p. front. 533

DASZKI tibrov e do czapek uczniowskich, cywilnych, w o j­
skowych, kolejowych, pocztowych i t. p. dostarczaią Za­
kłady Przemysłowe Bronisław Grabską Łódź, ulica Za-
kątna 59-61. 720

NIEMIECKA fabryka motorów na ropę, fabrykująca artykuł 
rozpowszechniony na całym świecie, mająca za sobą 3.) 
letnie doświadczenie, odda przedstawiciel-two dobrze 
wprowadzonej firmie, mogącej się wykazać dotychczaso- 
wemi dobremi wynikami sprzedaży. Zgłoszeń a pod „J. J.
9740“ do R. Mosse, Berlin 19. o93

M ECHANIK samodzielny, z ioDremi świadectwami i dłu­
goletnią praktyką, obeznany z maszynami parowemi, re­
flektuje ns objęcie odpowiedniej posady w elektrowni, 
młynie lub innym zakładzie fabrycznym. Oferty pod 
,B. B." przyjmuje Administracja „Gońca Krakowskiego"

DO SKLE9U  blawatnego z wolntm  mieszkaniem poszukuje 
się spólwiaściciela fachowca, z kapitałem 5 —10 tysięcy 
zlotycb. Wiadomość: Proboszcz, Żuronim, pow. Sierpce.

701

POSZUKUJĘ wspólnika z kapitałem 20.000 zł. dla powięk­
szenia dobrego interesu. Zgłoszenia pisemne do Admi- 
stracji „Gońca Krasowskiego" pod „Wspólnik*. 702

POSZUKUJĘ ładnego, słonecznego 2-pokojowego mieszkania, 
z porządnem wejściem, wygodami. Oferty z warunkami 
pod „B. S." przyjmuje Administracja „Gońca Krakow­
skiego". 699

SU BJEKT  cukierniczy, pierwszorzędna siła, poszukuje po­
sady w miejscu lub na wyjazd. Łaskawe zgłoszenia do 
Administracji „Gońca Krakowskiego' dla „Cukiernika*.

711

Mag,strat miasta Białej 
Wo.ewództwo Krakowskie.
L. III. 274/6/26. Biała, dnia 13 kwietnia 1926

KONKURS
Tymczasowy Zarząd miasta Białej w W ojewództw ie kra- 
kowskiem rozpisuje konknrs na posadę Miejskiego leka­
rza weterynaryjnego. Do posady tej przywiązane są po­
bory VIII. sropn.a służbowego urzędników państwowych 
z 15% dodatkiem komunalnainym. Podań.? zaopatrzone 
w 1) aowćd obywatelstwa polskiego, 2) odpis metryki 
urodzenia na dowód, że pelent nie przekroczył 49 roku 
życia, 3) odpis dyplomu lekarskiego. 4> odpis dokumen­
tów, stwierdzających, że petent przynajmniej 2 lala peł­
nił już służbę miejskiego iub państwowego v eterynarza, 
oraz 5) krótkie curriculum Wtae przesyłać należy do dnia 
1 maja 1926 do Tymczasowego Zarządu miasta Białej.

Tymczasowy Zarząd miejski 
704 Komisaiz rządowy: J n e t .

UNIEW AŻNIAM  zgubione doUumenta wojskowe, Dawid 
Zehnwirth, Niepołomice. 726

» . a ^ a a a a a - . * - a . a a a - ^ a . . a.

Czytajcie i rozpowszechniajcie

NASIONA TRAW
szlachetnych,  s e l e k c y j n y c h  na p a s t w i s k a  

i łąki poleca : 709

S p ó łk a  A k c .  „ G r a n u m 64
Warszawa, PI. Napoleona L. G
T c le l  n 301-74. T e le fo n  301-74.

rsB. HOZAKOWSKt
Toruń, ul. Mostowa L. 28

Telefon Nr, 42-43-45

Specjalny skład
I 719

Hodowla Nasion
Poleca: Narzędzia ogrodnicze, preparaty chemiczne, 
różre roś.iny oranżeryjne, oraz cebulki hjacentów, 

tulipanów itp. do dostawy jesiennej.

Proszę tądaC specjalnej oferty.

Lekarze specjaliści
zalecają do pielęgnowania ciarka dziecięcego

PUDER, MYDŁO I KREM
B ś b e  S z o fm a n a

Puder leczy wszelkie dolegliwości skóry, mydło za- 
^  nobiega takowym, krem zaś stosuje się wówczas,
X gdy działanie samego tylko pndru Bśbś okazało 
♦  się niedostatecznem. 723
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Wyprzedaż kos!
-45 m m . ,  t o r m y  

lakierowane
25 000 k o s  szerokości 42 
austrjackiej, długości 65—90 cir.., 
na kolor niebieski lub żółty, pierwszorzędny 
gatunek, po cenie bezkonkurencyjnej tylko za 
gotówkę d o  o d d a n ia .

Z a p y t a n i a  k i e r o w a ć  do: Sonsen||fO rH
Scho b  Ciostling, NiederSsterreicn. •*

„PLACÓWKA KRESOWA"
Tygodnik społeczno-narodowy
stoi na straży interesów narodowych na kresach 
zachodnich. — Wychodzi w  Bielsku. —  „Dom 

Polski* — Plac BJichowy. 725

P ren u m era ta  kw ar ta lna  2 zł. 5 0  gr. 
E g z e m p la r z e  o k a z o w e  b e z p ł a t n i e .  

Ogłoszenie w „P.acówcc ‘ daje duże korzyści.

Czytajcie! Prenum erujcie! Ogłaszajcie s ię !

„ Z E S P Ó Ł "
ZAKŁAD KRAW.ECKI

Juljusza Gierm ka
Kraków , Garncarska 7, parter
poleca stroje męskie, wyko­

nanie pierwszorzędne.

Ceny a akie.

8e8868368B9B6B8868888B886B8B6B6B8̂ B888B8B8B8B6B888B:
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PLAC
GROBLE C Y R K  C O S S M Y

Chcąc umożliwić nawet najbiedniejszym zwiedzenie naszych przedsta­
wień w cyrku, urządzamy, pomimo nadzwyczajnych kosztów przed­
siębiorstwa od dziś codzenn e o godz. 8-mej wieczorem — specjalne

PRZEDSTAWIENIE LUDOWE
----- po cenach do połowy zniżonych =  

Galerja 1 zloty, II. miejsce 2 złote, I. miejsce 4 złote, Miejsce 
rezerw . 6 złotych, Loża 8 złotych włącznie z podatkiem.
W  niedzielę 2 przedstawienia o godz. 4 popol. i 8 wieczorem. Pomimo tych zni­
żonych cen, program nie skrócony z nadzwycznjnem’ wkładami i urozmaiceniami.

718 DYREKCJA CYRKU COSSMY.
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CZYTAJCIE!
Najpoważniejsze —  najlepiej inform owane pismo

stołeczne

Prenum eratę i ogłoszenia przyjmuje administracja 

„W arszaw ianki" K raków , ul. Dunajewskiego L. 7 

Telefon Nr 2502

Prosimy naszych Czytelników hy popierali 
Firmy ogłaszające się w „Gońcu"

Z DRUKARNI LUDOWEJ W KRAKOWIE.


